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Pod znakiem  kompromisu.
(Korespondencja „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 9 marca.
Jeżeli nie zajdą jeszcze niespodziewane 

przeszkody, uważać należy kompromis w spra­
wie reformy wyborczej za dokonany. P. Abra- 
^amowicz z jednej strony i Kost Lewicki z dru­
giej poczynili jeszcze formalne zastrzeżenia, ale 
niebawem oczekiwać należy także formalnej ra- 
tyfikacyi układów wiedeńskich przez odnośne 
kluby i komisya dla reformy wyborczej, która 
prawdopodobnie zbierze się w wielkim tygodniu, 
ukończy pomyślnie obrady, nagle przerwane w 
lutym.

Nie była to praca łatwa, jakiej podjęły się 
stronnictwa demokratyczne, nawiązując na no­
wo rokowania w Wiedniu. Konserwatyści, wi­
docznie bardzo zadowoleni z zerwania obrad w 
komisy i, nie chcieli zrazu właściwie pertrakto 
wać, twierdząc, że stronnictwa demokratyczne 
nie dotrzymały kompromisu, zawartego między 
stronnictwami polskiemi. Była to wymówka, w 
niczetn nieusprawiedliwiona. Kompromisu takiego 
bowiem nie było. Stronnictwa polskie porozu­
miewały się wprawdzie w Wiedniu, omówiono 
główne zarysy reformy wyborczej, jednakże po­
zostały jeszcze niektóre punkty niezałatwione. 
Najlepszym dowodem braku jakiegoś gotowego 
kompromisu było zachowanie się samych kon­
serwatystów, którzy na posiedzeniu komisyi 
pierwsi podnieśli różne nowe żądania. Wobec 
tego mogli słusznie demokraci być przekonania, 
że pewna raodyfikacya punktu trzeciego, doty­
czącego ordynacyi Rad powiatowych, punktu, 
który od samego początku był spornym, będzie 
możliwą, a nawet łatwą do przeprowadzenia. 
Jedynie pewnemu zdenerwowaniu i znużeniu, 
wywołanemu długotrwałemi pertraktacyami, przy­
pisać należy, że mimo nsilnych starań namie­
stnika i prezesa Koła polskiego, nie zdołano 
We Lwowie osiągnąć zbliżenia, umożliwiającego 
zgodne załatwienie tej kwestyi w komisyi wy­
borczej.

Mimo dosyć gwałtownej polemiki w dzienni­
kach, reprezentujących opinię przeciwnych sobie 
grup politycznych polskich, nastąpiło wkrótce 
pewne uspokojenie, wywołane przeświadczeniem, 
że przedewszystkiem należy dążyć do podjęcia 
na nowo przerwanej akcyi, a to tembardziej,

przedmiot sporu był zbyt mały W »toa»»ku 
do głównej politycznej treści układów, aby 
usprawiedliwia! rozbicie porozumienia. Odrazu 
też zapanowało ogólne przeświadczenie^ u wszy­
stkich kierujących polityków polskich i ruskich, 
że należy szukać nowej formułki kompromiso­
wej, umożliwiającej nawiązanie ponownych ukła­
dów.

Dzięki usiłowaniom prezesa Koła dra L e a  i 
prezesa grupy demokratycznej p. G e r m a n  a 
powiodło się po kilkakrotnych konferencyacb, w 
obecności obu ministrów polskich, znaleźć taką 
formułkę kompromisową i tem samem stworzyć 
nową podstawę do porozumienia.

Ponieważ przedmiotem sporu był punkt 2 i 3, 
dotyczący organizacyi Rad powiatowych, musia­
no dla tych właśnie ustępów szukać nowej for­
mułki. Punkt 2 przyjęto bez wielkich trudności 
w formie proponowanej przez prezesa Lea.  
Zawiera on postanowienie, iż żadna zkuryj nie 
może mieć liczebnej przewagi nad innemi. — 
Punkt 3, dotyczący prawa wyborczego do Rad 
powiatowych, wymagał długich pertraktacyj. — 
Chwilami zdawało się już, że nie przyjdzie do 
.porozumienia. Zastępcy grupy konserwatywnej 
*ne chcieli bowiem w żaden sposób zgodzić się 
ha względnie bezpośrednie wybory, oparte na 
cenzusie podatkowym, podczas gdy druga strona 
opierała się stanowczo utrzymania nadal wybo­
jów przez wiryłistów-wójtów i przed delegatów 
-Rad gmiunych, które w dodatku bardzo często 
albo wcale nie funkeyonują, albo czynności swoje 
Ułatwiają nieraz nielegalnie. Wiadomo, że wsku­

tek protestów przeciw wyborom Rady gminne 
nie mogą regularnie co 6 lat się odnawiać i 
czasem urzędują kilka lat wbrew ustawie. Trze­
ba więc było znaleźć zupełnie inną formułę na 
wypadek ewentualnej zmiany prawa wyborczego 
do Rad powiatowych. Po długich pertraktacyach 
i kilkakrotnych konferencyacb przyszło, jak 
wiadomo, do zasadniczego porozumienia między 
gmpą konserwatywną a ludowcami i demokra­
tami na podstawie zasady, iż w razie zmiany 
ordynacyi wyborczej do Rad powiatowych pra­
wo wyborcze w Kole gmin wiejskich opierać 
się będzie na wyborach pośrednich, podobnie, 
jak obecnie istniejące prawo wyborcze do Sej­
mu w gminach wiejskich. Więc wszyscy, płacą­
cy podatki bezpośrednie, wybierać będą, jako 
prawyborcy, odpowiednią liczbę wyborców, a ci 
wybiorą członków Rady powiatowych z tego 
Koła.

Nie jest to wcale idealne „rozwiązanie" kwe- 
śtyi. Stronnictwa demokratyczne poczyniły dale 
ko idące ustępstwa na rzecz konserwatystów, 
ale w porównania z obecnym stanem podwójnej 
pośredniości wyborów przez wójtów i Rady 
gminne, jest to jut znaczny postęp. W tak wa­
żnej i doniosłej sprawie, jak zgoda między obu 
narodami w kraju, uruchomienie Sejmu i jego 
demokratyzacya, musiały wszystkie stronnictwa 
poczuwające się do odpowiedzialności i czynić 
ustępstwa. Przebieg ostatniego posiedzenia Koła 
polskiego i jego uchwały uprawniają też do 
nadziei, że wysiłki stronnictw polskich nie po­
zostaną bez pożądanego dla przyszłości kraju 
rezultatu. ? Sz.

Zwołanie 
Sefnrn galicyjskiego.

(T el
Wiedeń 10 marca.

Wczoraj odbyła się u prezydenta ministrów 
konfereneya w sprawie z w o ł a n i a  S e j m u  
k r a j o w e g o  we  L w o w i e .  W konferencyjna 
której omawiano także obecną sytuacyę polity­
czną w kraju, wytworzoną* przez rozwój i obe­
cne stadyum kwestyi reformy wyborczej, wzięli
udziałr m arszałek krajow y hr. G o l u ę h o w s k i ,  
nam iestnik  Dr. B o h  r z y ń  s k i ,  prezes KoUpol­
skiego D r. L e o  i obaj m inistrowie polscy, Z a ­
l e s k i  i D ł u g o s z .

Po przeprowadzonej dyskusyi postanowiono, 
a b y  S e j m  k r a j o w y  g a l i c y j s k i  zw o­
ł a n o  na  18 m a r c a  r. b. (wielki wtorek). 
Po jednodniowych obradach Sejm będzie o dr o ­
c z o n y  i zbierze się ponownie po Ś w i ę t a c h  
W i e l k a n o c n y c h .

Odnośny p a t e n t  c e s a r s k i ,  zwołujący 
Sejm galicyjski w tym terminie, ogłoszony bę­
dzie j u t r o  w „Wiener Ztg".

Dzień przed posiedzeniem Sejmu, a więc w 
poniedziałek 17 marca, odbędzie się posiedze­
nie K o m i s y i  w y b o r c z e j ,  poprzedzone kon- 
ferencyą prezesów klubów polskich, zwołaną 
przez dr Lea.

R u -ini przyjmują kompromis. 
Lwów, 10 marca.

W sobotę wieczorem odbyły się narady pre- 
zydyów stronnictw ruskich. Na posiedzeniu tem 
dr Kost’ L e w i c k i  złożył sprawozdanie z prze­
biegu rokowań kompromisowych w kwestyi re­
formy wyborczej w Wiedniu.

K l u b  r u s k i  a k c e p t o w a ł  k o m p r o m i s .  
Również rada naczelna narodowo-demokratycz-

nej partyi ruskiej p r z y j ę ł a  k o m p r o m i s .
Dr L e w i c k i  o d j e c h a ł  do W i e d n i a ,  

aby złożyć sprawozdanie prezydentowi ministrów 
hr. S t u e r g h k o w i .

Komisya reformy wyborczej, która zebrać się 
ma 17 b. m., zajmie się najpierw r a t y f i k o ­
w a n i e m  powziętych uchwał co do prawa wy­
borczego do R ad p o w i a t o w y c h .

Zaostrzenie Ruestyl oiktMkiel.
(Tel. „N, Ref.")

Berlin, 10 marca.
j 7 0ss- Ztg.« donosi z W i e d n i a :
Kwestya albańska w niczem nie postąpiła. 

Podane przez dzienniki francuskie szczegóły w 
tej sprawie nie znajdują potwierdzenia w tu­
tejszych kołach kompetentnych. Natomiast wy­
twarzać się zaczynają nowe trudności ze  s tro  
ny p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .

S e r b s k a  p a r t y  a w o j e n n a  pracuje, aby 
w Albanii wytworzyć n o w ą  s y t u a c y ę  dla 
Serbu. Serbski korpus ekspedycyjny w sile 
30.000 żołnierza został zorganizowany pomiędzy 
Niszem, Tpekem i Uueskiibem i w y r u s z y ł  
już  ku g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j .  Nadto 
do Skutari ma odejść 10.000 Serbów z działa­
mi oblętniczemi. Oprócz tego 20.00 Serbów zaj­
muje pod D u r a z z o  bardzo silne stanowisko. 
Serbska partya wojenna wychodzi z założenia, 
że uchwały konferencyi ambasadorów w Lon­
dynie są bez znaczenia wobec wznowienia kro­
ków nieprzyjacielskich przeciwko Turcyi. Up a­
de k  S k u t a r i  z a o s t r z y  o g ó l n ą  s y t u a -  
cyę.

Walki sorbsko-ałbańsicie.
Berlin, 10 marca.

„Voss. Ztg.“ donosi z U e s k i i b u :  Przybyli 
z Albanii podróżni donoszą o n o w y c h  w a l ­
k a c h  pomiędzy Albańczykami a wojskami 
serbskiemi, mianowicie w okolicach koło Pri -  
z r e n t n .  S e r b o w i e  z b u r z y l i  p o d o b n o  
z n o w u  k i l k a  wsi ,  m a s a k r u j ą c  l ud­
n o ś ć  a l b a ń s k ą .

(T«J. „N. B o f « r m j * . )
Berlin, 10 marca.

„ Voss. Ztg.* donosi z W i e d n i a :  Ogólna 
sytuacya w niczem się nie zmieniła. Rokowania 
pomiędzy gabinetami wiedeńskim i petersbur­
skim w sprawie d e m o b i l i z a c y i  trwają w 
dalszym ciągu. D o t ą d  p o r o z u m i e n i a  n i e  
o s i ą g n i ę t o .  Zdaje się, że silne wpływy ro­
syjskiej party i wojennej p a r a l i ż u j  ą uchwa­
ł y  p e t e r s b u r s k i c h  s f e r  o f i c j a l n y c h .

Rosyjsku demobilizacya.
Petersburg, 10* marca. 

SB 0 d z i e W » i ł  p o w s z e c h n i e ,  że

demobiliMW* n8d S188^  5°*'® “*'
n i e  Bi? j n ż w p i e r w s z y c h  d n i a c h  b i e ­
ż ą c e g o  t y g o f l “ iSl

Amnestya carska.
T . •„* „  krótkości donieśliśmy, ukazał się 

nkaz* carski, zawierający „akty łaski” z po­
wodu trzechsetlecia jubileuszu ćynastyi Roma- 
woau irze . a ogłoszony w numerze 43
nowów., Ca y » Wiestnika" składa się z 32 
„Prawitiels arjykułów, wyłuszczających szcze-

& * * 1 1 * i*11”  * -

pniu ulegają umorzeniu, złagodzeniu albo zmniej­
szeniu, ze wskazaniem odpowiednich artykułów 
prawa. Nadmieniono przytem,że wszelkie możli­
we wątpliwości co do zastosowania łask i ulg 
rozstrzygać będzie pierwszy departament senatu 
rządzącego.

Na amnestyi carskiej najlepiej wychodzą zasą­
dzeni czynownicy i defraudanci publicznych fun­
duszów, po nich zwykli zbrodniarze; najgorzej 
administracyjnie lub sądownie skazani przestę­
pcy polityczni. Opuszczając artykuły, dotyczące 
pierwszej i drugiej kategoryi zbrodni, przy­
taczamy z pozostałych najważniejsze. *'

J Osobom, które dopuściły się do 21 lutego st. st.
11913 r. przestępstw, nie w y łą c z a ją c  państwowych, 

udzielone zostają między innemi łaski następnjące: 
„Uwolnić ods ądn i kary: osoby, winne prze­

stępstw, przewidzianych art. 93 i 94 kodeksn kar­
nego, oraz art. 1575 ust. o karach; osoby, które 
do 21 lutego st. st, 1913 r. p o p e łn i ł y  przestępstwa, 
przewidziane art, 103, 104, 106, 107, oraz osoby, 
które do 21 lutego st. st. 1913 r. popełniły za po- 
średnietwem prasy przestępstwa, przewidziane w 
art. 128, 129 i 132 kod. karnego.

Ł a s k i  c e s a r s k i e  n i e  d o t y c z ą :
1) osób,które popełniły z d r a d ę  s t a n n  w' d r o ­

d z ę  s z p i e g o s t w a ,  o r a z  p r z e s t ę p s t w a ,  
p r z e w i d z i a n e  w a r t .  1423 ust. o karach w 
art. 524—529 ust. kar.

2) nie dotyczą osób, które popełniły przestępstwa 
przeciwko c zc i ,  oraz z a m a c h y  na nietykalność 
ciała i zdrowia i podlegających zamknięciu w wię­
zieniu, zamiast usunięcia ze służby, lub też karom, 
połączonym z pozbawieniem i ograniczeniem praw 
stanu, jak również osób, które popełniły przestęp­
stwa, karane grzywnami nie na rzecz skarbu.

Tym zaś, którzy dopuścili się wymienionych 
w tym artykule czynów do dnia 6 marca (n. st.) 
r. b., oraz skazanym i odsiadującym karę za nie, 
zmniejszyć oznaczone przez sąd rozmiary kar o je- 
dnę trzecią; tym, którzy dopuścili się przestępstw, 
za które w  prawie oznaczane jest zamknięcie w 
twierdzy, rotach aresztanckich, domu poprawczym 
i więzieniu, z pozbawieniem wszystkich lub niektó­
rych praw, oraz wszystkim, których skazano, czy 
też tym, którzy będą skazani na takie kary, zmniej­
szyć rozmiar kary o jednę trzecią; uwolnionym do 
dnia 6 marca (n. s t )  z więzienia z oddaniem pod 
dozór policyi, skrócić termin tegoż o jednę trzecią 
Osobom, Które do dnia 6 marca (n. st.) dopuściły 
się przestępstw, za które podlegają zesłaniu na 
rf> s  v & «Ł1 ej* i  eF fówmeb  ja k  skazanym lab o d s i a- 
d a j ą o y m k a r  ę; osobom, które dotychczas prze­
szły z grona katorźaików  do oddziała zesłańców, 
oraz tym, która mają być przeniesiono, o ile speł­
niły  przestępstwo do dnia 6 marca (n. st.) skracać 
lO cio i 15-letnie terminy na zaliczenie ich do wło­
ścian, pierwszy do 4-ch, drugi do 6-ciu lat.

Zesłańcom-osiedleńcom, którzy przebyli na zesła­
niu nie mniej jak 9 lat, zezwolić na wybór miej­
sca zamieszkania, z wyjątkiem stolic i gubernij 
stołecznych, z oddaniem pod nadzór policyi na 5 
lat, z uznaniem tych z pośród nieb, którzy podle­
gają mocy kedeksu karnego, za pozbawionych wszy­
stkich szczególnych praw (zamiast pozbawienia ich 
wszystkich praw), jednakże bez przywrócenia im 
praw majątkowych.

.S k a z a n y m  na cię/.kie roboty lub skierowywanym 
do nich zmniejszyć terminy robót o jedną trzecią; 
bezterminowe ciężkie roboty zastąpić 20 letnieml. 
Łaska ta  obejmuje także osoby, które będą skaza­
ne na ciężkie roboty za przestępstwa, spełnione do 
dnia 6 marca (u. st.) r. b.

Wszystkim skazanym do dnia 6 marca (n. st.) 
r. b. n a  k a r ę  ś m i e r c i ,  jak również podlegają­
cym tej karze za przestępstwa, spełnione do daia 
6 marca (n. st.) r. b. zastąpić na karę śmierci 20- 
letniemi robotami.

Łaski powyższe n ie  d o t y c z ą  o s ó b ,  które 
popełniły przestępstwa przewidziane w art. 923 
do 9313, 987\  1449/ 1451, 1453, 1477, 1632, 
do 1634, 16431, 1654 ust. o karach, oraz w art. 
100 do 102, 1262 ust. kar. za zdradę stanu w 
drodze szpiegostwa.

Osobom, które doznały nlgi w swoim losie wsku* 
tek poprzednich manifestów, skrócić pobyt na ze­
słaniu i w ciężkich robotach jeszcze na. rok.

Osoby, podlegające k a r z e  a d m i n i s t r a c y j ­
n e j  p i e n i ę ż n e j ,  lub na nią skazane, uwolnić 
od tych kar.

Z a m i e s z k a ł y c h  z a  g r a n i c ą  rosyjskich 
poddanych, podlegających odpowiedzialności z arty* 
kałów 325 i 326 kodeksu karnego, nie poddawać 
karze, wekazanej przez te  artyknły, oddając ich 
jedynie, po powrocie do Rosji, pod 2-lefcni dozór 
policyjny.

Uwolnić od kar i śledztwa sądowego tych, któ­
rzy uchylili się od w y p e ł n i a n i a  p o w i n n o  
ś c i  w o j s k o w e j ,  o ile stawili się do dnia 6-go 
marca (n. st.) r. b., albo stawią się nie później,
jak 6 marca 1914 r.

Uwolnić od dalszego ponoszenia kary osoby, od 
dane w myśl artykułu 34 ustawy o środkach o- 
chrony porządku państwowego pod jawny dozór 
policyi, lub te, którym zabroniono zamieszkan a w 
danej miejscowości za udział w zamieszkach w s z k o ­
ł a c h  w y ż s z y c h ,  osoby, skazane na oddanie 
pod dozór policyi lub zabronienie im mieszkania 
nie dłużej jak rok z powoda nieprawomyślnoścl 
politycznej.

Skrócić na rok terminy jawnego dozoru lub za­
bronienie zamieszkania osobom, skazanym na te 
kary w myśl art. 34, z powodu nieprawomyślności 
politycznej, na terminy dłuższe niż rok; przyczem 
co do osób, zesłaDych do gub. syberyjskich i dale­
kich gnb. Rosyi europejskiej, zastosowywać ten 
środek jedynie po zaświadczeniu o dobrem spra 
wowaniu zesłańca.

Uwolnić z więzienia osoby, skazane na mocy 
ustawy o środkach ochrony porządku państwowego, 
za naruszenie przepisów obowiązujących.

Dla zrozumienia tekstu amnestyi powyższej po* 
dajemy znaczenie artykułów w niej przytoczonych.

Art. 93 i 94 nowego k, k. przewidują .kary dla 
duchownych wyznań c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  lecz 
nie prawosławnych, którzy dokonali obrządków 
swego wyznania nad osobami wyznania prawe* 
sławnego. Art. 1575 dotyczy d u c h o w n y c h ,  któ­
rzy nie zachowali formalności przy dokonywania 
obrządku ślubnego. Art. 103 no w. k. k. przewiduje 
kary za zbfodnię słownej obrazy majestatu; art. 104 
dotyczy tej samej zbrodni, dokonanej na piśmie. 
Artykuły 106 i 107 przewidują obrazę słowną 
piśmienną członków domu cesarskiego. Art. 128 
i 129 dotyczą przestępstw prasowych I agltaeyi 
rewolucyjnej — bądź ustnej, bądź pisemnej. Art. 
132 przewiduje kary dla autorów odezw rewela­
cyjnych i dla winnych przechowywania tych odezw. 
Art. 84 dotyczy tych, którzy w sposób gwałtowny 
lub za pomocą oszastwa skłonili osobę wyznan:a
prawosławnego do zmiany religii. Art. 922  930
kod. kar. gł. i pop. przewiduje kary za tworzenie 
band występnych^ Art. 1449, 1451, 1453 dotyczą 
Vinnych dokonania'1 morderstwa z rozmysłem; art. 
1477 przewiduje kary dla winnych rozmyślnego 
zadania ran. Artykuły 1632— 1634 i 1643 doty­
czą w innych rozboju i rabunków. Art. 100 now. 
kod. kar. przewiduje zamach na istniejący w Rosyi 
ustrój państwowy, jej całość i kolej dziedziczenia 
tronu. Art. 101 dotyczy osób, które wspomniany 
w art. 100 zamach przygotowują; wreszcie art. 102 

126 dotyczą osób, winnych należenia do partyj, 
dążących do zmiany istniejącego ustroju państwo- 
wego lub społecznego. Artykuły 325 i 326 przewi­
dują kary za samowolne opuszczenie granic państwa

W sprawie amnestyi tej otrzymujemy nastę­
pujące uwagi: Amnestyi nie ulegają więc, ani 
żadnych ulg nie dostąpią osoby, skazane z art. 
100—102 i 126 cz. 2 nowego kodeksu karnego. 
Artykuły 102 i 126 karzą katorgą za przyna* 
eżność do jednej z partyj rewolucyjnych. Po­

nieważ zaś olbrzymia większość przestępców 
politycznych właśnie za przynależność do tej 
lub innej partyi rewolucyjnej katorgę odbywa, 
przeto do tej olbrzymiej większości amnestya 
i ulgi z a s t o s o w a n e  n i e  będą.

Wiktor Gomulicki.

Bój olbrzymów.
Powieść historyczna.

77 (Ciąg dalszy,)

Rzaca^io^o J oznf i  daleko głownia płonące. 
'Stewie ’ £dyż dmie w tym kierankn.

na aacŁ toS° pałacu.

rze. t0 CZyn'a ustawieni na (lacha żoinie-
— To dość. Zostawcie m„-
—  Og>eń zagraża arsenkowi* Sp°k0J“-
— Arsenał bezpieczny lT
Nie śmiał książ? zaprzeczać~Ow' t łn0Ś<S, r̂ n 9-gfową ruch powątpiewający. 7Konał tylko

a . £ . ” r '  *” “ “  * “ •  “ “ - w ,
, — Ogień mnie nie przestrasza! — rzekłmocnn 
z jowiszowym na czole marsem. To mój ży­
wioł. Zawszem go sam wszczynał i sam dławił — 
miałźebym teraz przed nim się cofać? Nie ru- 
teę się z Kremla!

Książę załamał dłonie. Marszałkowie głucho 
'foknęli.
* T“~ Patrzcie! — zawołał nagle cesarz, obra- 
Otec sie ku oknu. -y  Widzicie ten pałac?

— Pałac Paszkowa — objaśnił Lefebyre. — 
Jeden z najpiękniejszych pałaców w Moskwie.

— Co było w nim drewnianego, nietrwałe­
go — ciągnął cesarz — wypaliło się. Ale ka­
mienne czoło pałacu stoi i stać będzie — nie­
tknięte. Teraz spojrzyjcie na szczyt — cóż tam 
takiego ?

— Posągi — odpowiedzieli
— Tak, posągi. Płomienie pełzają dokoła nich, 

jak węże — zgryźć je chcą, uśmiercić, wywró­
cić. One wnoszą białe czoła ku niebu, nie wy­
chodząc ną chwilę z boskiej nieruchomości-.

Wyprostował się, głowę hardo dźwignął, palce 
prawej ręki wsunął za kamizelkę.

— Jam również posąg! — krótkp, stanowczo 
oświadczył.

W tej chwili wbiegł, nie meldując się, oficer 
ordynansowy, Gourgaud. Był blady z przeraże­
nia; włosy miał w nieładzie, mundur w wielu 
miejscach porozdzierany. Czuć go było dymem, 
spalenizną.

— Najjaśniejszy panie — oznajmił głosem 
zdyszanym — ogień w Kremlu!

Cesarz nie drgnął nawet.
— Mów ściślej — spokojnie rozkazał.
— Zajęły się koszary. Arsenał w niebezpie­

czeństwie.
— Koszary ratować! Arsenał sam zobaczę!
— Czem ratować? — spytał nieśmiało jeden

z marszałków.
T  Oddział gwardyi cesarskiej utworzy łań­

cuch od płonącego budynku aż do rzeki. Moja 
nia dostarczy wiader. Wiarusy niech czer­

pią bez przerw wodft wiadra z ręki do 
ręki sobie podaję. . n7ltaz6m

Cesarz d fć b U y c h  się zwrócił;
-  Proszę panów za sobą. Wyjdziemy na ta- 

rop YrmnL a przede w szystkiem zabudowa- 
nta arsenata wMad stamtąd jak na dłoni. .

Wyszli Taras znajdował się w misjsen wznie- 
sionem Dosialdsię powęskichstromych schód- 
kach. Pęd wiatrn « * * *  gwałtowny, ze całą 
siłą trzymać się musieli poręczy, aby ich nie
porwał, nie zmiótł. ,

Dopiero z wyżyn? tarąsowej ogarniało się 
ogrom i tragizm pożaru. Lnoć daleki, narzucał 
się z taką mocą, #SIQ przy nim stało. — 
Odczuwały go wszystkie zmysły. Nie tylko 
olśniewał i przerażał oezy, lecz huczał w uszach, 
drażnił powonienie* drobinami sadzy osiadał na 
języku, falą gorącego powietrza, niby piętnem 
katowskiem, w twarz .udeizał.

Zaledwie znaleźli się na tarasie, towarzysze 
nakłaniać zaczęli cesarza do powrotu. Miejsce 
było straszne i niebezpieczne. _ Powietrze pełne 
było ryku, jęków i dzwonienia. Miliony trąb 
grały bez przerwy z coraz innego tonu. Ani 
jednego ludzkiego głosu w tym chórze nie by­
ło. Ryczał, jęczał, dzwonił, trąbił — ogień. 
Płomienny, iście apokaliptyczny wicher desz­
czem iskier i gradem rozżarzonych węgli zasy­
pywał taras, padać, Arsenał—Kreml cały.

Poniżej tarasu, na placu, przylegającym do 
Arsenału, widać było kilkudziesięciu gwardzi­
stów, którzy co chwila schylali się, podnosili

coś z ziemi, i w szalonym biegu uciekali z tem 
na pustą, płytami kamiennemi wyłożoną prze­
strzeń...

Objaśniono cesarza, że wojsko rosyjskie po­
zostawiło w tem miejscu dużą ilość potarga­
nych, rozwleczonych pakuł na przybitki arma­
tnie. Od spadających iskier i  żagwi pakuły 
zajmowały się płomieniem. Trzeba było te 
zaczątki ognia gasić, gdyż groziły pożarem 
Arsenałowi. W  braku wody, wiarusy chwytali 
ogień w gołe dłonie; na ból nie zważając, nno- 
sili je z miejsca zagrożonego. _

Arsenał wyniosły, g r o ź n y ,  nietknięty, urągał 
niebezpieczeństwa potężnemi murami z kamie­
nia, rycerskim połyskiem spiżu na armatach, 
utajoną mocą symbolu, wyrażającego materyal-
ny ogrom Rosyi.

Jednem. spojrzeniem ogarnął to wszystko Na­
poleon. Dodało mu to ufności, uczyniło go p? 
dwakroć posągiem. Szeroko rozstawiwszy nogi, 
z podaną naprzód piersią, z wyrazem zaciętego 
uporu i nieubłaganej stanowczości, opierał się 
naporowi burzy ognistej, która go wywrócić 
i strącić usiłowała.

Niebezpieczeństwo było wielkie —  ̂widome, 
namacalne — on o niem wiedzieć nie chciał. 
Urągał mu!

— Opuśćmy to miejsce... Opuśćmy Kreml! — 
błagali cesarza marszałkowie.

— Ojcze... — przekładał książę Eugeniusz, 
do kolan władcy głowę schylając — w twej 
dostojnej osobie cała Fraucya na szwank na­
rażona. Pożar zewsząd nas otacza, na stopy nam

następuje, coraz ciaśniej szym ściska pierście* 
niem... Ustąp, najjaśniejszy panie!

Napoleon ręce na piersi skrzyżował.
— Nie ustąpię!
Wicher wzmagał się. Coraz gęściej spadały 

głownie. Niewidzialne trąby wyły, grzmiały, 
wściekały się, jak stado lwów, z głoda i bólu
oszalałych. . ... ..

Powietrze stało się duszne, zar palił policz­
ki dym wygryzał oczy, dławił. Skrzydła wich­
ru’ uczyniły się mocne, jak ze stali. ^Stracić 
garstkę śmiałków, co niebacznie wyniosłe, od­
słonięte miejsce zajęli, było dla nich igraszką.

— Patrz, ojcze... — jęczał Eugeniusz— deszcz 
iskier gęstnieje... Arsenał żarem obsypany... La­
da chwila płomień tam wybuchnie. Wnętrze ar­
senału materyałem palnym zapchane. W podzie­
miach arsenału miny. Pomyśl, cesarzu! Pomyśl 
ojcze...

Dumnym wzrokiem zmierzył go cesarz.
Ustępować mi każesz... A czyś ty widział 

kiedy Napoleona ustępującego? Pięć miesięcy 
blisko walczyłem o miejscę w Kremlu — zdo­
bytego z takim trudem nie opuszczę. Ukazujesa 
mî  arsenał — sam nań spojrzyj. Widzisz, że 
ogień go się nie ima. Jest groźay, spokojny i 
bezpieczny; jest wiernym mego ducha obrazem 
Póki ten olbrzym kamienny opiera się pożaru 
wi, póty... (G. d. n.)



Koniecznem następstwem odbytej katorgi jest 
kara bezterminowego osiedlenia na Syberyi. 
Kara ta zresztą bywa wymierzana i bez ka­
torgi W razie „dobrego sprawowania się* osie­
dleńców wolno im. po 10 latach wybrać sobie 
dowolne miejsce zamieszkania, ale w granicach 
8yberyi. Amnestya ulgę tę rozszerza w ten spo­
sób, że po 9 latach pobytu osiedleńcy mają 
prawo osiedlać się także w Rosyi europejskiej 
z wyjątkiem gnbernii stołecznych. Jeśli zauwa­
żymy, że na osiedleniu najczęściej panuje nę­
dza i głód, to się przekonamy, że alga amne- 
styi i tutaj na śmiech zakrawa: zamiast po­
zwolić głodnym zesłańcom zamieszkać, gdzie 
im się podoba zaraz, pozwala im się po 9*cio 
letniej głodówce i nędzy osiadać nie tylko na 
Syberyi, lecz i w Rosyi.

Zgromadzenie im. ratunkowego.
Walne zgromadzenie To w. ratunkowego odbyło 

się wczoraj w Krakowie po południu w sali kliniki 
okulistycznej, pod przewodnictwem prezesa p. dra 
Boi. W i c b e r k i e w i c z a .  W  sebr&niu wzięła 
udział niewielka liczba osób, interesujących się 
szczerze losami tej pożytecznej dla miasta naszego 
Insty tucji Prezes p. dr Wicherkiewicz w zagajeniu 
podniósł, lż To w. ratunkowe przez zaprowadzenie 
stałych dyżurów lekarskich, które funkcyonowały 
należycie, zyskało na powadze i zaufaniu społeczeń­
stwa. Główną troską wydziału w roku ubiegłym 
była troska o własny dom; nim cel ten będzie 
sreałizowany, postarano się rozszerzenie dotyćhaso- 
wych prowizorycznych ubikacyj. W końcu dr W i­
cherkiewicz podziękował tym wszystkim instytucyom 
I osobom, które Tow. okazywały w jakikolwiek 
sposób swą życzliwość lub materyalne poparcie 
1 poświęcił kilka słów zmarłym członkom To­
warzystwa, których pamięć zebrani uczcili przez 
powstanie. Wreszcie nadmienił, że w bieżącym ro­
ku cdt ędzie się w Wiednia I I  międzynarodowy 
zjazd dia ratownictwa, w którym wezmą także 
udział krakowscy delegaci

Nastąpiły sprawozdania z czynności wydziału i 
i  gospodarki Towarzystwa. Przyjęto je  bez dysku- 
syi i udzielono wydziałowi abselutoryunu Sprawo­
zdania wykazały intenzywną działalność i duży ro­
zwój Towarzystwa, które zresztą cieszy się uzna­
niem i poparciem wszystkich instytucyj publicznych, 
w szczególności Rady miejskiej krakowskiej, która 
przyrzekła ofiarować Tow. ratunkowemu parcelę 
pod budowę własnego domu w sąsiedztwie kasyna 
wojskowego. Byłoby pożądanem, ażeby to uznanie, 
zainteresowanie 1 poparcie ze strony ogółu ludności 
było szerszo, aby Tow. miało więcej członków zwy­
czajnych, którzy by rocznemi wkładkami (najmniej 
8 kor. rocznie), przyczyniali się do należytego ro­
zwoju instytucyi.

dalszej dyskusji omawiano także budowę 
własnego domu Towarzystwa, Gmina m. Krakowa 
odnosi się, jak wspomnieliśmy, bardzo życzliwie do 
tej myśli i jest gotową odstąpić odpowiednią par­
celę z gruntów miejskich. Poszczególni mówcy po­
dnosili jednak, iż parcela, którą niedawno wyzna­
czyła Towarzystwu ekonomiczna sekcja Rady m , 
jest zbyt szczupłą. W  związku z budową własnego 
domu wiążą się też inne sprawy, jako to finanse 
Pogotowia, brzmienie statutu Tow*. w paragrafach, 
określających losy jego majątku po ewentualnom 
rozwiązaniu Towarzystwa 1 t, p.

Prezes dr Wicherkiewicz podniósł tutaj zasługi 
tych radców miejskich, którzy w Radzie byli gor­
liwymi rzeezniLami interesów Tow., w szczególno­
ści radców m. H. Szatkowskiego i Konopińskiego. 
Do  ̂ przyszłych pertraktacyj z gminą w sprawie 
budowy własnego domu oraz do przyspieszenia i 
dopilnowania tej sprawy, wybrano ściślejszy komi­
tet, w którego skład weszli pp.: dyr. Szatkowski, 
prof. dr Braun i dr Pachcńaki, a p. Szatkowskie­
go uproszono, aby przy pomocy tego komitetu dalej 
prowadził w Radzie m, akcyę w kierunku jak naj­
szybszego zrealizowania postulatu budowy własnegb 
domn.

Nastąpiły wreszcie wybory, które wywołały dy­
skursy ę z powodu pewnych zmian w proponowanej 
liście członków. Ostatecznie w y b r a n i  z o s t a l i  
do w y d z i a ł u  pp. dr Arnold Bannet, Kazimierz 
Jankowski, dr Jan  Jakubowski, dr Tomasz Janu­
szewski, Fr. Maciak, W it. Lipiński, Feliks Nowo- 
tny, dr Antoni Pachoński, dyr. H. Szatkowski, dr 
W acław Zakrzewski. Do k o m i s y !  k o n j tr o l u ­
j ą c e j  wybrani zostali pp. Wacław Anczyc, red. 
Michał Konopiński i prof. dr Stanisław Pareńskl 
P r e z e s e m  wybrano przez aklamacyę radcę dwo­
ru prof. dra Bolesława W i c h e r k i e w i o z a ,  wi­
ceprezesem prof. dra Stanisława B r a u n a .

Kroniko M o n i a  1863-64 roku.
10 marca.

'Uzasadniając dyktaturę w odezwie, datowanej w 
Goszczy, pisze Langiewicz między innemi: „...Po­
łożenie rzeczy I rodzaj wojny dotychczasowej spra­
wił, że okrom obozów powstańczych, nie masz miej­
sca na.ziemi ojczystej, gdzieby taki jawny I ze- 
środkowany Rząd Naczelny mógł stanąć i to jest 
powód, dlaczego tajny Rząd tymczasowy z dawne­
go komitetu Centralnego Narodowego wyszły, nłe 
mógł jawnie wystąpić przed Narodem i światem.

Jakkolwiek są w Narodzie Mężowie daleko wyżsi 
odemnie zdolnościami i zasługą... jednak zważając 
na nagłość okoliczności, które potężnym głosem o 
zaradzenie, złemu wołają, zważając na konieczność, 
aby w chwili tej śmiertelnej walki przeciw licznym 
wojskom najezdniczym, jedną wolą kierowanym, 
spotężnic siły i dzielność Narodu przez skoncentro­
wanie w jednem ręku wszelkiej władzy wojskowej 
i cywilnej, porozumiawszy się z tymczasowym ta j­
nym Rządem Narodowym, biorę najwyższą władzę 
Dyktatorską, którą po zrzuceniu jarzma moskiew­
skiego złożę w ręce Narodu w osobie Jogo Repre­
zentacji.

Kronika .
i i r a k ń w ,  io. marca.

Z Akademii Umiejętności Dnia 8 marca od­
było się posiedzenie wyaz ału mat.-pr*zyr. Czł. S. 
Zaremba przedstawił pracę p. H. Steinhausa z dzie­
dziny analizy; czł, K. Kostanecki przedstawił p ra ­
cę pani S. Jeleńskiej-Macieszyna u zakresu anato­
mii; czł. L. Birkenmayer mówił e swej pracy z 
dziedziny hydrokinetyki, Następnie czł. M. Siedle­
cki przedstawił pracę p. B. Namysłowskiego p. t.: 
„Nieznane solankowe mikroorganizmy z głębin ko­
palni wielickiej*, g czł. H. Hoyer pracę p. Wład.

.Mierzejewskiego z zakresu zoolegii. Wreszcie czł.

M. Smoluchowski nadesłał pracę p. J. Stocka p. t. 
„O napięciu elektroosmotyoznem*; czł. H. Zapało' 
wicz zaś swą własną pracę p. t.: „Krytyczny prze­
gląd roślinności Galicyi, część XXVII*.

Rada opiekuńcza odbyła w sobotę w Krako­
wie doroczne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa r. dw. S e i d 1 a. Sekretarz dr G n i e w o sz 
przedstawił działalność Rady w roku ubiegłym 
i zdał sprawę ze stanu finansowego. Zebrani przy­
jęli sprawozdanie z pełnem uznaniem dla energii 
i skrzętności wydziału.

Dalsze obrady wypełnił odczyt prezesa r, dw. 
dr S e i d l a ,  w którym omówił tak aktualną dla 
Krakowa sprawę, jaką jest i n s t y t u c y a  o p l e  
k i  z a w o d o w e j .  Władzom Bądowym nadopiekuń­
czym wiadomo, jak 'trudno w mieście o opiekuna, 
a jeszcze trudniej o opiekuna dobrego. Brakowi 
temu ma zapobiedz opieka zawodowa, jaka już 
istnieje w krajach zachodnich Austryi, a która 
przedewszystkiem w Czechach jest wysoko rozwi­
nięta. Zaprowadził ją także Wiedeń, Grac, a w 
Morawskiej Ostrawie istnieje już czwarty rok 
1 wydaje wspaniałe rezultaty. Krakowska Rada 
miejska uchwałą na jednem z ostatnich posiedzeń 
uchwaliła zaprewadziś opiekę zawodową, która bę­
dzie prowadzona przy tutejszym sądzie powiato­
wym. Na kierownika jej — jak słychać —  pro­
ponowanym jest znany filantrop i wybitny znawca 
tej dziedziny adwokat dr O l e a r s k l .  W  ożywio­
nej dyskusyi przemawiali między Innymi dr W ty­
ci o l n y  i radca sądu dr G h w & i i b o g o w s k i .  
Mówcy podnosili, że instytucya opieki zawodowej 
stanowić będzie doniosły czynnik, zapobiegający 
dalszemu szerzeniu się zepsucia i przestępstw 
wśród młodocianych, których zadaniem opieki bę­
dzie otaczać troską, posiłkowaną fachową wiedzą
1 wychowywać na pożytecznych obywateli kraju. 

Tramwaj przez ulicę św. Anny. Senat uniwer­
sytetu Jagiellońskiego uchwalił jednomyślnie zwró­
cić się do Rady miejskiej z gorącą i usilną pro­
śbą o powzięcie uchwały i wydanie zarządzenia, 
aby ulica pozostała nazawsze^ wolną od toru kolei 
elektrycznej. Chodzi o utrzymanie spokoju w nau­
ce w uniwersytecie i w pracy w Bibliotece Jagiel­
lońskiej.

Z teatru. „Judasz z Kariothu* K. H. Rostwo­
rowskiego, którego siedm przedstawień zapełniło 
widownię, ukaże się we czwartek 13 b. m. po raz 
ósmy na krakowskiej scenie, z dyr. Solskim w roli 
tytułowej.

Z sal! Odczytowej. Zapowiedziany na jutro na 
rzecz Tow. bratniej pomocy uczniów akademii sztuk 
pięknych odczyt prof. S z y s z k o-B o h u s z a p. t. 
„Stan obecny i przyszłość architektury*, budzi 
żywe zajęcie. Odczyt odbędzie sio w sali rysunków 
wieczornych w akademii sztuk pięknych, o godzi­
nie 7 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można 
u J. Michalika i w księgarniach: Spółki wydawni­
czej i S. A. Krzyżanowskiego.

Loterya spożywcza 1 Koła T. S. L. odbyła się 
wczoraj po południu w halach Sukiennic na do­
chód szkół i ochronek kresowych, utrzymywanych 
staraniem powyższego Koła. Udział publiczności 
był znaczny, co jest dowodem, że działalność I  
Koła spotyka się z ogólnem uznaniem w szerokich 
kołach naszego miasta. Dzięki energicznym zabie­
gom komitetu pań pod przewodnictwem p. Leowej, 
loterya przedstawiała się okazale, fanty wszystkie 
rozsprzedauo. Wynik finansowy loteryi zasili w 
wydatny sposób fnndusze Koła. Podczas loteryi 
przygrywała orkiestra 100 p. p.

Śmierć kinematografu. P. Karol Irzykowski, 
znakomity autor „Pałuby* i „blnźuierczych aforyz­
mów o „Czynie* (Czyn i Słowo*), po zwycięskiem 
załatwieniu się z Czynem, obrał sobie za cel swo­
jej specyaluej złośliwości kina i wymyślił sposób 
na zagładę wszystkich kinematografów na świecie. 
Popłoch padł na właścicieli kin; ofiarują oni p. Irzy­
kowskiemu bajeczne sumy za to, żeby zaniechał za­
stosowania wynalazku, ten wróg kultury jednak w 
dalszym ciągu śmierć kina prorokuje, gdyż milsze 
mu zniszczenie, niż zysk materyalny. Inni znów 
utrzymują, że p. Irzykowski dlatego tylko odrzuca 
propozycje właścicieli kinematografów, że spodzie­
wa się jeszcze lepiej nasiągnąć dyrektorów teatrów, 
którzy w nim naturalnie witają swojego zbawcę. 
Ostrzega się więc wszystkich miłośników kina, że­
by nie przyszli na wykład p. Irzykowskiego p. t. 
„Śmierć kina", który się odbędzie na „ Ż y w y m  
D z i e n n i k  u* Nr. 10, urządzonym staraniem „Syn­
dykatu dziennikarzy krakowskich*, w poniedziałek 
dnia 24 marca, o godz. 8 wieczorem, w *ali Sta­
rego Teattu. P . Irzykowski uchyli łaskawie w tym 
wypadku rąbek swej wandalskiej tajemnicy, co ki­
nomanom i kinomankem sprawiłoby wielkie zmar­
twienie; dlatego jeszcze raz ostrzega się icb, aby 
nie przychodzili na te denerwujące rewela^ye.

Bilety na „ Ż y w y  D z i e n n i k *  N r. 10 zama­
wiać można kartką korespondencyjną pod adresem; 
„Antoni Lekszyckł, Redakcja „Czasu*, u l  św. To­
masza 1. 82*. Ceny biletów: 5 kor. (rząd 1— 4), 
3 kor. (rząd 5— 9), 2 kor. (rząd 10— 16), 1 kor. 
(rząd 17— 22), na galery i w pierwszym rzędzie 2 
kor., w dalszych 1 ker.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbę­
dzie się we środę 13 b. m. o godz. 6 wieczór w 
domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na. porządku 
dziennym: prof. Bądzyński „Przemiana materyi w 
ustroju prawidłowym i chorym*. Po posiedzeniu 
wieczerza koleżeńska.

Z uniwersytetu. Leon hr. Dębicki z Krakowa, 
Ignacy Hoppert, kand. sędziowski z Barwałdu dol­
nego i W iktor Sapiński, rodem z Rogowa w Kró­
lestwie Polakiem, otrzymali stopień doktorów prawa 

W klubie prawników i Kole artystyczno-llte- 
racklem odbędzie się we środę 12 b. m. wieczór 
muzyczny i  deklamacyjny. Wstęp dla członków i 
ich rodzin. Początek o g. 8 wieczór.

Z Tow. technicznego. J ułt© • godz. 7 wiec. 
odbędzie się posiedzenie, na którem inż. I» Kwiat­
kowski wygłesi rzecz „Amfiteatr a stóp Wawelu*.

Zmiany w posiadaniu gruntów. W  dniach i ,
2 i 8 kwietnia urzędować będzie w Krakowi© w 
urzędzie ewidencyjnym urzędnik pomiarów, który, 
przyjmować będzie zgłoszenia w sprawie zmian 
zaszłych w posiadaniu gruntów.

Zapiski policyjne. Da mieszkania pomocnika 
handlowego Walentego Jakubowskiego przy ulioy 
Wielopole 1. 10 włamali się przed trzema tygo­
dniami jacyś złodzieje i skradli mu cały szereg 
przedmiotów wartości przeszło 1000 kor. Dopiero 
wczoraj udało się policyi aresztować sprawców po­
wyższej kradzieży, nowych adeptów sztuki złodziej­
skiej w osobach 26-letuIego St. Góralika I 23-let- 
niego Michała Wyżgi. Wczoraj aresztowała również 
policja 19-letniego Juliana Kowalkowskiego, który 
przed paru tygodniami włamał się do kościoła 0 0 . 
Karmelitów Bosych przy ulicy Rakowickiej I skradł 
tam różne wota.

Do mieszkania dwóch panien, Karoliny Gwiżdżó- 
wny i Maryi Kliszkówny włamali się nieznani 
sprawcy i zabrali szal, pierścionki, bieliznę, trochę

k d  w  a  & nr.fr o  ft  u r i r

gotówki itd. P. Samuelowi Klelubergerowi prsy ul, 
Starowiśluej 1. 65 skradziono pierścionek ■ trzema 
brylantami.

Rada m. Podgórza odbędzie się we ozwartek 
13 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Z kraju.
Depufacya m. Oświęcimia Ze Lwowa piszą nam 

Z końcem ubiegłego tygodnia bawiła tntaj deputa 
cya m. Oświęcimia, pod przewodnictwem burmistrza 
Mayzla w sprawie uzyskania funduszów na budowę 
nowej* szkoły w Oświęcimiu. Deputacya, którą pro­
wadził poseł dr. Ł a z a r s k i ,  przedstawiła sprawę 
u referenta Rady szkolnej krajowej, p. starosty 
N i e s i o ł o w s k i e g o ,  który przyrzekł jak najdalej 
idące ustępstwa, przyczera atoli podniósł, że odpo 
wiednl kredyt musi dopiero przez Sejm być przy 
znany. Deputacya pragnęła Bprawę przedłożyć p. 
wiceprezydentowi Dembowskiemu, który był jednak 
zajęty przewodnictwem na posiedzeniu Rady szkol­
nej krajowej.

Tutaj nadmienić należy, że stary gmach szkolny 
w Oświęcimiu nie odpowiada istniejącym warunkom, 
a poszczególne klasy muszą być rozmieszczane po 
najętych budynkach. Nauka odbywać się musi z o 
czywlstą szkodą dla młodzieży, co powoduje, że ro­
dzice posyłają dzieci swoje do sąąiednlego Bielska, 
a nawet do Katowic. Jest to pierwszy powód, że 
Rada szkolna krajowa winna przedewszystkiem po> 
spieszyć z pomocą kresowemu miastu, któremu grozi 
poważne niebezpieczeństwo wynarodowienia młodege 
dokolenia.

Góry lodowe na Popradzie. Piszą nam ze Sta­
rego Sącza: Jak już telefonicznie doniosłem, na 
Popradzie koło Muszyny i Żegiestowa powstały 
ogromne zatory lodowe. Z powodu nagłej zmiany 
temperatury i wiatrów południowych zaczęły tajać 
śniegi na górach; stan wody na Popradzie podniósł 
się znacznie I skutkiem tego z całego Spiżu posu­
nęły się wszystkie kry lodowe, które zatrzymały 
się głównie pod Żegiestowem. Jest to swojego ro­
dzaju ciekawe zjawisko. Na przestrzeni około dwóch 
kilometrów wzdłuż piętrzą się zgruchotane łomy 
lodowe na wysokości czterech metrów w górę. — 
Szum Poprada miesza się z trzaskiem lodu. Zdaje 
się, że jesteśmy w pobliżu dymiącego wulkanu, 
który z wściekłym gniewem bryznąt falą lawy, a 
ta, pieniąc się, zaskrzepła zwolna na powierzchni 
ziemi u stóp majestatycznych wzgórz.

Nad usunięciem kry pracują pionierzy. Praca to 
niezmiernie trudna, gdyż Poprad opadł i nie jest 
w stanie o własnej mocy usuwać i unosić spycha­
nych tafli lodowych.

Wyrok śmierci. Telegram Z C i e s z y n a  dono­
si: Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych trybu­
nał skazał na karę śmierci górnika nazwiskiem 
Gustaw K r y g i e l  (?), liczącego lat 21, który ko­
chankę swoją 23-letnią Filomenę Masopust utopił 
w studni

Ze świata.
Katastrofa w Wilnie. Podczas nabożeństwa pa­

miątkowego, odprawionego na placu Lnkfskim za 
dynastyę Romanowów, jak donieśliśmy, zdarzyła się 
katastrofa, której ofiarą padło kilkanaście osób 
ciężko poranionych. Wielu ludzi z publiczności, 
chcąc lepiej widzieć orszak państwowy, przedostało 
się na gal ery e zewnętrzzne g m a c h u  c y r k o w e ­
go  1 na dachy przybudówek drewnianych. Na da­
chu jednej z dawnych stajni, a obecnie składa de- 
koracyj teatralnych zgromadziło się około 300 osób, 
którym tak długo, jak siedziały .spokojnie, zdawało 
się nic nie grozić. Kiedy jednak wszyscy ruszyli 
się dość gwałtownie po ukończenia nabożeństwa, 
dach już nadgniły załamał Bię i prawie p o ł o w a  
o s ó b  o b e n y c h  n a  d a c h u  w p a d ł a  do s k ł a ­
du. Pośród zgiełku I lamentów uszli z placu ka­
tastrofy wszyBcy zdrowi I cali, natomiast pozostały 
ofiary własnej nieostrożności: Izaak Dajczman, 
Dwejra Trocka, Mera Kaptan i Rejza Trooka, któ­
rych odwieziono do szpitala żydowskiego, troje 
z połamanemi noga ni i i Kapłanównę - ze złama­
ną lewą ręką, Anielę Ułukiewicz, z poranioną gło­
wą 1 twarzą odwieziono do szpitala św. Jakóba. 
Wielu Innych, którzy odnieśli lżejsze rany, udało 
się o własnych siłach do domu. Poszkodowanych 
jest 30 osób.

Polak  namordowany przez burszów. W  Darm-
stadzie odbyła się rozprawa w procesie o zabicie 
studenta Polaka, Weisera z W arszawy, przez bur­
szów niemieckich. Po awanturze w knajpie napa­
dli Weisera na ulicy i  zakłuli go nożami. Głó­
wnego sprawcę, 32-letniego studenta inżynieryi 
Ewalda Babra, skazano na 15 miesięcy więzienia, 
zaś współwinnych studentów Allstadta a Franfor­
tu na trzy miesiące, a studenta Bauera, Niemca^ 
z Rosyi, na trzy tygodnie więzienia.

0 prawo głosowania dla kobiet. W stołecz­
nych miastach państwa austryackiego odbyły się 
wczoraj manifestacyjne zgromadzenia kobiet, nale­
żących do partyl socyalno-demokratycznej w spra­
wie głosowania kobiet. Podobnie jak w latach 1911 
i 1812, tak i w roku bieżącym dnia 9 marca zgro­
madzenia te uchwaliły rezolucyę, domagającą się 
zupełnego równouprawnienia kobiet z mężczyznami.

Pożar browaru. Wczoraj spalił się doszczętnie 
browar w Latcu w Czechach. Browar był własnością 
spółki.

Skandale w Operze nadwornej. Z W i e d n i a
piszą nam:

Dyrektor opery nadwornej, p, G r e g o r ,  o któ­
rego bliskiem ustąpieniu donosiły gazety wiedeń­
skie po skandalu na przedstawieniu „Hogenotów , 
na stanowisku swem nadal pozostanie. Intendantu- 
ra teatrów dworskich i sfery dworskio są bardzo 
z niego zadowolone, tak ze względa na fakt, że 
„Opera nadworna* po raz pierwszy od trzech dzie­
siątków lat przynosi znaczne dochody, jak i ze 
względu na obecne „niyean* artystyczne „Hofope- 
ry*. Zwolennicy Gregora twierdzą, że skandale na 
przedstawienia „Hugenotów“ były aranżowane przez 
klikę krytyków wiedeńskich, którzy *a dawnych dy­
rektorów operą rządzili, przez Gregora zaś od nie­
oficjalnych współrządów zostali odsunięci.

Ułaskawienie Gorkiego. Jak to już w sobot­
nim numerze porannym donieśliśmy, pomiędzy uła­
skawionymi przez cara przestępcami politycznymi 
znajduje się także Maksym Gorkij, głośny pisarz 
rosyjski. Gorkij znajduje Bię za granicą od po­
czątku 1906 roku. Z powoda ogłoszenia odezwy 
rewolucyjnej przeciwko caratowi został uwięziony 
ku końcowi 1905 roka i zamknięty w twierdzy Pe- 
tropawłowskiej. Czekała go śmierć na mooy wyro- 
ka jąda wojennego. Za granicą podniósł się prze­
ciw mającemu zapaść wyrokowi jednogłośny pro- 
test, który nie przebrzmiał bez wpływa na rząd 
rosyjski. Ówczesny dyktator Trepów uwolnił Gor­
kiego, ale na zawsze wygnał go z kraju. Po krót­
kim pobycie w Ameryce osiadł Gorkij na wyspie 
Capri, gózie dotąd przebywa.

iSnfe działek, .10 Marca IDU;*,

Pruska moralność. Ze S t r a s s b u r g a  dono 
szą:

Od szeregu lat ponawiały się kradzieże w ko 
ściołach I kaplicach strassburskich, a ofiarą złoczyń­
ców padały cenne dzieła sztuki. Policy a po mozol­
nych poszukiwaniach wpadła na ślad sprawców tych 
kradzieży^ Okazało się, żo kradzieży dopuszczał się 
wzięty strassburski architekt, Prusak, niejaki F r  1 n- 
z I n g  e r , który prowadził skradzlonemi przedmio­
tami rozległy handel z francuskimi antykwarzami. 
Frinzingera uwięziono, wspólnicy jego umknęli.

Majątek cesarza Wilhelma I książąt związ­
kowych. Z Berlina donoszą: Ze strony ofieyalnej 
oświadczają, iż niemieccy książęta udzielni, chcąc 
przyczynić się do pokrycia kosztów nowych przed- 
łoźeń wojskowych, zrzekną się uprzywilejowanej 
„wolności podatkowej*.

Majątki, które w razie tego zrzeczenia się wcho­
dzą w rachubę —  są ogromne. Cesarz Wilhelm po­
siada 90 dóbr ziemskich i leśnych, rozsianych po 
całych Niemczech, a mimo nieszczególnej w nich 
admlnistracyl, ciągnie z nich dochód w wysokości 
15 milionów koron. Prócz tego pobiera rentę ma- 
oracką w kwocie blisko 20 milionów koron, oraz 

listę cywilną w wysokości 19 milionów koron. Do 
majątku cesarza Wilhelma doliczyć należy jeszcze 
tak zwany „skarb koronny*, utworzony z oszczęd­
ności króla Fryderyka Wilhelma III, który przy­
nosi cesarzowi niemieckiemu dochód kilka milionów 
marek rocznie. Majątek domenowy I lasowy cesa 
rza Wilhelma I I  wynosi okrągło 150.000 mor-

Teafr świetlny „Uciecha* Starow iślna 16. x
Od soboty 8 do piątka włącznie 14 b. m.: Wesołe ko  ̂

medye: Wieozćr weselny lekarza (Nordisk) i Homar n* 
sposób francuski (występ Zuzanny Grautais). Zamek 
Biois nad Loarą. Grzech (dramat). Humoreski: Zigotto, 
jako toreador i Maks Liudner leczy się czerwonem wia­
nem. Nadto najnowszy Przegląd Tygodniowy, obrazy:! 
Węże jadowite. Szybkostrzelne górskie działa. W kuźni 
życia, (drama d k).

W niedzielę od godż, 21/* do 11. O b e c n i e  w dni) 
p o w s z e d n i e  początek pół do pintej. Ostatni program 
o godz. 9. ‘ 17ó8
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Niemieccy książęta związkowi posiadają ogromno 
m ajątki w ziemi, a prócz tego znaczne lis ty  cy­
wilne. Największą lis tę cywilną ma król bawarski,, 
bo blisko siedm milionów koron, najm niejszą książę 
Schw arzburg»Rndolfstadt, bo zaledwie 400 .000  
koron.

Niewczesny odczyt. Znany, acz przeceniony hn 
morysta niemiecki, R o d a - R o d a ,  postanowił zje­
chać do Zagrzebia i tam  wygłosić odczyt, na te ­
mat ram  nieznany. Roda-Roda od szerega la t na­
leży do tych, którzy w sposób poniżający opra­
w iają huinorystykę na tle  spraw południowo-8ło- 
wiańskich. Oczywiście pisma zagrzebskie „Pokret* 

„Obzor* oświetliły należycie „literacką* działal­
ność Roda-Rody, w prost oświadczając, że prelekcję 
swoją mógłby zachować dla Niemców w mieście 
niemieckiem. Ale Roda-Roda ze Bwojej strony ogło­
sił oświadczenie, że nigdy nie występował prze­
ciwko Słowianom i zjechał do Zagrzebia nieproszo­
ny. Rzecz prosta —  nieproszonego gościa spotkało 
niemiłe przyjęcie. Studenci zagrzebscy wpadli do 
sali, wezwali publiczność do rozejścia się, zaś Roda- 
Rodę obrzucili zgniłemi ja ja m i Dalsze zajścia za­
częły się rozgrywać na ulicy, gdzie dopiero polieya 
konna usunęła demonstrantów.

Pożar pałacu Foscarich. W  nocy z dnia 7 na 
8 b. m. wybuchnął pożar w pałacu Foscarich w 
Wenecyi, własności hrabiny F o sca rl Ogień wszczął 
się w pomieszkaniu, zajmowanem przez rodzinę bar. 
Reiningbaus. Na szczęście około g. 2 po północy 
gondolierzy spostrzegli płomienie, dobywające się 
z okien wielkiej sali. W ezwali straż ogniową 1 
obudzili śpiących mieszkańców, którzy z trudem 
zdołali się uratować. W szystkie sprzęty i liczne 
przedmioty sztuki spłonęły, a  poniesiona w ten  spo­
sób szkoda wynosi około 200 .000  lirów. Sam pa­
łac został równie uszkodzony, a ta  szkoda wynosi 
20.000 lirów. Ja k  się zdaje, przyczyną pożaru, 
który ugaszono nad ranem, było krótkie spięcie w 
instalacyi elektrycznej. B ar. Reininghaus pochodzi 
z Grazu I należy do rodziny, zajmującej wybitne 
stanowisko w świeci© praeiayflłowyin, W  
nia swojem zgromadził cenną galeryę obrazów, 
która doszczętnie spłonęła.

Mianowania i przenieś enia. Rada szkolna kra­
jowa nadała posady nauczy cieli gimnastyki w szko­
łach średnich: Stef. Juzwie w Tarnopola, Witold.
R ogos& ew sk iem u  w Stanisławowie, Zygm. Molisako- 
wi w  U  ezkole realnej we Lwowie; zamianowała 
k s . Piotra Swierzkę zastępcą nauczyciela religii 
Tzym.-kat w semin. naucz, żeńskiem we Lwowie; 
przeniosła zastępców nancz. w szkołach: Stef. Gra- 
bińskiego z  gimn. VI we Lwowie do filii gimn. IV 
we Lwowie; Stof. Żaczka z gimn. polskiego do ru­
skiego w K o ło m y i;  Adama M ikołaje*icza w Stani­
sławowie do Kamionki Strumiłowej; Rom. Dublani- 
cę z Tarnopola do Kołomyj!; B o i. O r ło w sk ie g o  z II 
do I  szkoły realnej we Lwowie; dra Elj. Toper- 
tnana ze Złoczowa do Tłumacza; Mlob. Góreckiego 
z Sokala do Trembowli; Daw. Einhorna * Tłuma­
cza do Złcczowla; Mich. Lewickiego ze Stanisławo­
wa do Tarnopola.

Składki. Na Macierz śląską złożyli uczniowie VI B 
klasy gimn. św. Anny 7 K z powoda gospoda­
rza klasy prof. K.; W ania Ł. 6 K. . a

Dla S. Koźuaiaowej złożyli N, N. 4 K* A. o, 2 kor., 
N. N. 1 K; Jaśkowa 2 K, N. N. » Trz?£ln .

Dla A. Palkajowej złożono: N. N. * Trzebini 2 K.
Z kalendarza. W poniedziałek 10 J»arca; 40 Męczon 

i Makarego; we wtorek 11 marca-. Konstantyna i So- 
froa.; we śroię 12 marca: Grzegorza W.

WsenóS słońca dnia 10 m.^o& o golami© g minut 
07; zachód o godzinie 6 min. **5; długośd dnia goizin 
11 m. 28.

Z. krakowskiego obserwatoryam* “" D n ia  9 marca: 
termometr doszedł od •+■ 1*4 d0 +  4 5 Cela.; barometr 
podnosił się.

Dnia 10 maroa o godzinie 7 rano stan barometru 
754*7 mvn., termometru +  1*2 Lels.; — wiatr zachodnio
południowo-zachodni

Nakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa •—• 1*0, najniższa —• 11*0 Oels. — 

Olśnienie powietrza Kłe*unek wiatru wschodni.
Prognoza: przeważni® pogoda, 5 cm. świeży śnieg.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W poniedziałek: Przedstawienie operowe. („Wolny 
strz&leo“). «We wtorek: „Taniec ozynowników*.

We środę: Taniec esynowników.
We czw arte j „Judasz z Kar othu .
W piątek: „Taniec ozynowników*.
VV sebotę: „Lawina*.
W niedzielę po poi: „Dobrze skrojony frak“; w.eczór:

”Law‘“szicoła nauk społeczno-politycznych.
W* poniedziałek godz. 6—7 dr Sokolnicki: Dyploma-

°y W® wtorek: od godz, 6 - 7  prof. T. Grabowski: Histo- 
rya my 411 politycuiiej; od godz. 7— 8 dr Sokolnicki: 
Dzieje Earopy współozesnej.

powszechne wykłady uniwersyteckie
fr auli I  szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
IV poniedziałek dyr. Muz. Nar. prof. dr Feliks Ko­

p e r a :  „Sztuka w Polsce w jej najwybitniejszych ob­
jawach*. (Roinanizm, gotyk, renesans, barok, rokoko). 
7 wykładów z obrazami świetlnymi.

We wtorek V wykład prof. F. Kopery.
Z uniwersytetu ludowego.

W sobotę o godz. 7 dr Waotaw Radeoki: Wstęp do 
psychologii

W poniedziałek o godz, 7  dr Wacław Radecki: Wstęp 
do psychologii.

We wtorek o godz. 7 dr Stanisław Weiner: Historya 
państwa i prawodawstwa rzymskiego.

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie 
okiej 1. 14.

iDada! ekonomiczny.
* Przejazd robotników sezonowych. Z Trze-)

bici piszą nam: Od ostatnich dni lutego rozpoczął 
się już, podobnie jak lat ubiegłych, przepływ wielo­
tysięcznej fali robotników sezonowych, dążących w 
poszukiwaniu pracy z całej dzielnicy naszej, a czę* 
ściowo także z Królestwa Polskiego ha zachód, 
zwłaszcza do Prus. Wiosenny ruch emigracyjny wsi 
polskiej I ruskiej z kraju zaznacza sTę nr der wzmo-i 
żonym mchem podróżnych także w zwykłych pociąW 
gach osobowych, któremi jadą setki emigrantów^ 
nie mogących znaleźć pomieszczenia w specjalnych, 
pociągach robotniczych, jakie już cd 24 Jntego’ 
kursują z G alicji ku granicy praskiej. Głównemi 
stacjami, skupiającemi robotników na granicy, są 
Oświęcim I Mysłowice. Na tych stacjach padają 
też zazwyczaj emigranci poraź pierwszy ofarą ró­
żnych osaustów, którzy wykorzystując ciemnotę t  
nieporadność emlgrantÓYy narzucają się z różneml 
pośrednictwamf, każąc sobie płacić znaczne zadatki 
lub też biorąc także pieniądze „do przechowania1*. 
Szczególnie wielu emigrantów pada ofiarą oszustwa 
w M> słowicach i innych stacyach granicznych przy 
wymianie pieniędzy acstryackich lub rosyjskich na 
praskie. Dziesiątki różnych pokątrjych „bankierów* 
robi w tych nadgranicznych miejscowościach świetny 
interes na wymianie pieniędzy emigrantów, którzy 
w olbrzymiej większości nie znają wartości obcej 
monety. Władze zarówno austryackie, jak i praskie 
winny w tym kierunku zwrócić na granicy baczną 
uwagę I kontrolę, aby biedni ladzie nie padali 
ofiarą niesumiennych spekulantów.

W  roku bieżącym, jak donoszą z Mysłowic, odw 
C2uwać się daje na rynka sił roboczych brak na« 
pływu mężczyzn, w latach mniej więcej od 20 do 
35 roku życia, zarówno z Galicyi, jak i Królestwa 
Polskiego, co stoi w związku z obecną sytuacyą po­
lityczną, z powoda której wielka liczba zdrowych 
mężczyzn w tym wieka znajduje się jeszcze w sze­
regach wojskowych, lub też z powoda istniejących 
nadal w mocy utrudnień nie może przekraczać gra­
nicy. Mężczyzn emigruje więc obecnie znacznie mniej, 
niż po inne lata, dziewczęta natomiast i wyrostki 
tworzą główny kontyngent emigrantów. SzczególnK 
licznej rzeszy emigrantów dostarczają powiaty wscho­
dnio i środkowo galicyjskie. Z najbliższych Krako­
wa powiatów emfgracyą najsilniej są dotknięte po-, 
wiaty myślenicki i wadowicki, mniej chrzanowski* 
a dość nieznacznie powiat krakowski, gdzie wido­
cznie zamożność ludu wiejskiego jest większą i prze­
ludnienie nie stoi stosunkowo na tym stopnia, co 
w innych powiatach.

Zaznaczyć jeszcze należy, że w r. b. równieźi 
ruch emigracyjny do Ameryki, a zwłaszcza do Sta« 
nów Zjednocznych jest z ziem polskich bardzo zna* 
czny. Z Królestwa Polskiego udaje się również za 
Ocean bardzo wielu żydów, którzy z powodu zaró­
wno przesilenia ekonomicznego, jak i bojkotu, pro­
pagowanego w ostatnim czasie w Królestwie Pol* 
skiem, widzą lepsze warunki zarobków w środowi

* Do betonowych robót około leaha-
łu spław nego W Skawinie, pordczyło przedsiębior­
stwo C. Oorazz*1 dostawę wielkiej motorowej mie­
szarki betonowej firmie Juliusz Weiss w© Lwowie, 
jako reprezentacyi firmy Roessemana & Kiihne- 
mann, 2294

sali koncertow ej.
Kraków, 6 marca, 

Ignacy Paderewski.
Dzień wczorajszy stał się dla nas przeżyciemt 

spełniło się to, za czem tęskniliśmy od pierw­
szej zapowiedzi, że Paderewski przyjedzie. Spra­
wa przybrała wszytkie cechy i rozmiary seusa- 
cyi: walka o bilety, ostrzeżenia przed karota- 
żem, niepokojące pogłoski o odwołaniu koncer­
tu, ceny miejsc, budzące w nas ambieye pluto- 
kratyczne, program niemal do ostatniej chwili 
trzymany w tajemnicy, w końcu niezwykła po­
ra koncertu, wyznaczonego na godz. 4 po po­
ły dnia. W sali, wypełnionej do ostatniego ką­
cika, wśród gorączkowych oddechów tłumu, 
zjawił się nareszcie mistrz; jakby odruchowo 
powstała publiczność z miejsc i zgotowała mu 
pełne godności i dostojeństwa przyjęcie: skła­
dano hołd obywatelowi — artyście. Wśród 
najgłębszego skupienia rozpoczęło się misteryum 
sztuki, będące objawieniem dla tych najmłod­
szych, w których wyobraźni żyła znana z opo­
wiadań legendarna gra Paderewskiego i dla 
starszego pokolenia, w którego pamięci wskrze­
siły się wspomnienia silne, głębokię i niewyga­
słe. Na wstępie Fantazya i Fuga Bac ha ,  ude­
rzające poi foniczną plastyką jędrną i wyrazi- 

potem B e e t h o v e n a  sonata E-dur op. 
109, przelewającą się od śpiewu i wielobarw­
nych świateł dynamicznych, zaś po niej Schu-  
m a n a o w s k i  „Karnawał* jakby dla stwier­
dzenia młodzieńczego ognia, werw y i siły.

Po przerwie nastąpiła kulminacyjna część 
programu: C h o p i n !  Nokturn op. 62, Mazurek 
op. 17 rozełkany i rozśpiewany całą duszą Cho­
pinowską i sonata op. 35. Czekano jej i słu­
chano z zapartym oddechem: marsz pogrzebowy, 
wyciskający łzy i tradycyjnie wielki w inter- 
pretacyi Paderewskiego.

Trudno się oprzeć urokowi tej fascynującej 
gry, działającej istotnie jak zjawa, potężnej w 
ujęciu linii przewodniej i cyzelatorskiej w szcze­
gółach. Oślniewajacym efektem były dwie Etudy 
L i s z t a ,  potężni! migawkową błyskotliwością 
uduchowionej tecnniki. Głównym środkiem, za 
pomocą którego Paderewski działa na zewnątrz,, 
są żywiołowe kontrasty i niuanse; istotą zaś jego 
gry jest odrębność indywidualnego zabarwienia, 
posuwająca się niejednokrotnie tak daleko, Ż6| 
zaciera nawet i przytłacza zasadnicze kontury 
utworu: przemoc tej indywidualnej odrębności 
jest tak wielka, rozporządza tyloma tajemnicze- 
mi środkami techniczne mi, że słuchacz poddaje 
się jej urokowi suggestywnie i bezwolnie i wf< 
nosi wrażenia chwil silnych i podniosłych.

Obsypany wieńcami i bukietami, hojnie da4 
rzył mistrz rozentuzyazmowanych słuchacz#*
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(?woją sztuką, jakby chciał wynagrodzić ich za 
to, że od tylu lat nie mieli sposobności do 
Wsłuchiwania się w jego natchnioną grę.

D r. Józef W% Reiss.

R  O W  A a l i  ( T i I M A. Jir, TTtr,

3B„ K r z y s z t o f  ory
& k»ciJ&ó o t « Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Kronika lwowska.
L w ó w , 10 marca. 

Koncerty Paderewskiego we Lwowie odbędą
wT ka010^  1 piątek w teatrze miejskim.
wybór prezydenta m. Lwowa tudzież obu wl-

! ntt w odb?dzie się we wtorśk, 11 b. m.,
0 godzinie 6 wieczorem.

^ ° * ° rftJ ebohodzono we Lwo- 
r „ n „ r , i d e ,25 ' le0le Tow- «p l.w «kieg . „Echo". 

y  “ b°łe4 *‘™  w katedr.e, w po-
1 n e  w teatrze miejskim koncert, na którem sło-
lo^v^IięPw6uWJ P0Wledsslal P’ ttw yan  Fontana, za­
ś c i e l  „Echa . Wieczorem odbyła się ucżta w sa­
lach kasyna miejskiego.

Dzień kobiet we Lwowie. Ze L w o w a  tele­
fonują:
i  pa*acn sportowym odbył się wczoraj wlec 
*cDietf w którym wzięło udział około 2000 osób.

ra t wygłosiła pna R e i z e s ó w n ą .  Z kolei 
trzema wiali p. P a n k i e w i c z  imieniem nkraiń- 
•kiej party! socyalno-demokratycznej, p. B u b e r o -  
w a  imieniem żydowskiej partyi socjalistyczne!, 
delegaci rozmaitych organizacyj z prowincyi, słu­
chaczki uniwersytetu, p. Pawłowska imieniem ko­
mitetu obywatelskiego kobiet, p. Tomicka imieniem 
związku równouprawnienia kobiet, a w końcu pos.

c’ Uchwalono rezolucję, żądającą socyalnego, 
prawnego i politycznego równouprawnienia kobiet 

Po wiecu r o z w i n ą ł  s i ę  p o c h ó d ,  który ru«
w n l  pomnik Mickiewicza. Tu przemówił p. 
Martleb, poczem pochód się rozwiązał.

W te a tr z G  lw o w s k im  wystawiono po raz piorw- 
wy dramat Henryka Zbierzchowskiego p. t. „Ko- 

.twarz-ya * dnżem powodzeniem. W  sztuce 
podstaw iony  Jost tr .g l.rn  literata, .magaiacego

bardzo ciekawy i

ieU° iMf® SC6I>J prz6wlekl#- PobHcznoŚd przy’Ję!» debiut; znanego .kądinąd .n tora  naprawdę
owacyjnie. Wywoływań® go mnóstwo razy. W  grze

„lP- PowiowakaT N ow aki,
belaman, Ratschka, Barwlński i Rowińska.

.kieLraW,a  B®,uc!,»W#kiefiO. Wyrok sądu lwow- 
. p e g o  akaznjąey Macieja B.luchoweMegĘ na rok 
więzienia za zbrodnię wymuszenia, dokonaną na ro- 

zmie hr, Wolańskich, został zatwierdzony przez 
najwyższy trynnnał. —  W  sprawie adwokata dra 
^chrattera, który w tym procesie został również 
skazany, rozpisano rozprawę kasacyjną na 28 bm. 

Bepertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Madame B utterfly“.
We środę po poł.: „Tanieo czynownikówK; wieczór: 

Konoert Paderewskiego.
We czwartek: „TannhŁoser".
W piątek po po/.: „Tanieo czynowników*; wieczór: 

Konoert Paderewskiego.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 10 marca.) 

Wj , Z g o r s z e n i e
« euen. Na giełdzie panuje r e z e r w a  z po- 

° u n i 0 k o r z y s t n e j  o c e n y  s y t u & c y i  
a g r a n i c z n e j ,  która istotnie w ostatnich 

dniach znowu się p o g o r s z y ł a .
woBY^°Qtagsreviiea wywodzi> że nowe ukształto- 
t v “*? sjtoacyi n ie  u s p r a w i e d l i w i a  op- 
^ m i z m u ,  jaki panował w ostatnich dniach. 
n 8zczególnośei w kołach najlepiej informowa- 
nr7v^W*yraża;,ąpoważIie w ą t p l i w o ś c i ,  czy 
cva •rycbło skutku Pok ĵ między Tur- 

‘ a Państwami bałkańskiemi, ponieważ kwe- 
cifa A d r y a i l 0 P0 l a wcale jeszcze nie stra- 

m8we^° decydującego znaczenia, 
skin f( ŷ — zdaniem tego dziennika — nie są 
^ onni odstąpić miasto związkowi bałkańskie- 
s z k armia za  ̂ ^ a z całym naciskiem d a 1- 
ok»&° P.r ° w a d z e n i a  woj ny .  Oprócz tego 

azuje się obecnie, iż upadek Janiny'nastą- 
j  z p o w o d u  z dr ady ,  bo Essad pasza zo­
s t a ł  p r z e k u p i o n y .

Co się tyczy sprawy u w o l n i e n i a  c z ę ś c i  
r e z e r w i s t ó w  a u s t r y a c k i c h  i r o s y j -  
Bkich,  to rokowania coraz b a r d z i e j  s i ę  
p r z e w l e k a j ą .  Że Austro-Węgry nie odwo- 

a n i j e d n e g o  ż o ł n i e r z a  z południa 
s o l u  t n i e  p e w n e ,  gdyż stanowisko 

da^j1* k l u c z a  wszelkie tego rodzaju żą- 
l i Cy*. .AIe także na granicy rosyjskiej w Ga- 
dZo 1 1 na Bukowinie moźnaby t y l k o  bar-  
2erw i^8 *ą ° 2 QŚ  ̂ znajdujących się tam re- 
Waż rQj^  owolnió i odesłać do domów, ponie- 
Dczbie o yj.Ski e  wojska nagromadzone są w 
więc może1616 w ^ k s z e j  aniżeli austryackie, 
łej st0Sn 6 tu chodzić o uwolnieuie tylko ma- 
w Betersbn°W° Uczby żołoierzy- Oprócz tego

* l 1 sPrawi« sprawa o d g r a n i c z e n i a  
wie.kie t r u a u 0 śa konferencyi ambasadorów

S k n t o  -̂wiaszcza obawiają się, 
poważnej kontrow©rst f 1 przyjdzie jeszcze do 
carstwami. 7 między wielkiemi mo-

W tutejszych kołach k 
dają, że oświadczeni© ^ ornPetentnych opowia- 
c k i e g o  wobec mętów ^ Ci e 5 za  
niemieckiego, wskazało Parlamentu
ż n ą  s y t u a c y ę  e n r o p e j 8 k ^ r d2 0  p o w a-
 ̂ X w istocie ostatni biuletyn
Allg. Ztg.« n ie  j e s t  j u ż  t a k  leatsche
c z n y ,  jak w ubiegłym tygodniu. m i s t y "

O dm ol»lilsft67a w
Wiedeń. „Der Morgen" donosi z Petersburga 

4e w tym  t y g o d n i u  z a c z n i e  s i ę  d e m 0’ 
k f l i z a c y a  na  k r e s a c h .

W sprawie demobilizacji w Austryi zamie 
szcza „Sonn und Montags Ztg.M informacyę je* 
dnej z korespondencyj lokalnych z Budapesztu, 
iż ministerstwo wojny zawiadomiło poszczególne 
władze terytoryalne wojskowe, aby się przygo­
towały do udzielenia urlopów pewnym grupom 
rezerwistów t y l k o  na 2 d n i  Ś w i ą t  W i e l ­
k a n o c n y c h .

Z informowanych kół wojskowych oświadcza­
ją, że o m a s o w y c h  u r l o p a c h  r e z e r w i ­
s t ó w ,  trzymanych od kilku miesięcy pod bro­
nią, n i e m a  m o w y  w n a j b l i ż s z y m  c z a ­
sie.  Sytuacya zagraniczna jest zawsze tego ro­
dzaju, iż uwolnienie żołnierzy na granicy w y­
w o ł a ł o b y  p r z y k r e  k o n s e k w e n c y e .  Za­
rząd wojskowy zamierza natomiast może tu już 
za 4 lub 5 tygodni w większej ilości u d z i e ­
l i ć  u r l o p ó w  ż o ł n i e r z o m  na wschodniej 
granicy Węgier.

MIsya J o n n o w lcsa .
Belgrad. Poseł serbski w Wiedniu, J o v a- 

nowi e ,  który przedwczoraj przybył tutaj, kon­
ferował kilka godzin z prezydentem ministrów. 
Jak słychać, sprawozdanie posła stanowiło 
przedmiot szczegółowych obrad Rady ministe- 
ryalnej.

Przed południem Joyanowicz p r z y j ę t y  zo­
s t a ł  p r z e z  kr ó l a .

S p ó r  h a l f a r s h a - m a a ń s ^ ,
Bukareszt. W tym tygodniu mają się rozpo­

cząć w Petersburgu k o n f e r e n c j e  amba-  
s a d o r ó w  w sprawie załatwienia sporu b u ł g a r-
s k o - r u m u ń s  k i e g o .

Sn&CGft? Balgai>ów pod Ade f̂iitó- 
polesn.

Sofia. B u ł g a r z y  o d n i e ś l i  c z ę ś c i o w e  
z w y c i ę s t w o  pod A d r y a n o p o l e m .  Po 
nadzwyczajnem kilkpdniowem bombardowaniu, 
z d o b y l i  B u ł g a r z y  fort H e j t a n  Tar ł a .  
Czterystu żołnierzy tureckich i 20 oficerów do­
s t a ł o  s i ę  do n i e w o l i .  Turcy usiłowali fort 
na nowo odebrać, co jednak im się nie udało. 
Około 200 Turków chciało się dostać do Buł­
garów, aby się poddać, a le  s w o i  s t r z e l a l i  
do n i c h  t a k  s i l n i e ,  że an i  j e d e n  ż y ­
wy  n i e  d o t a r ł  do obozu b u ł g a r s k i e g o .

Sofia. Dzienniki donoszą, że w Isztip Se r ­
b o w i e  z a m o r d o w a l i  p r e f e k t a  b u ł ­
g a r s k i e g o .

1  p o l a  w a l k i .
Konstantynopol. Sprawozdanie wojenne do­

nosi:
x ? nia* ** 1 7 b. m. nieprzyjaciel ostrzeliwał 

słabo Adryanopol i na ogień odpowiadano. —  
< x A b* m* nPł3 ^ ł  w Adryanopolu spokoj­

nie. Koło Bnlau* otwarto dnia 6 b. m. silny 
ogień działowy na oddział nieprzyjacielski, który 
nadciągnął z Kurudziftlik.

Dnia 7 b. m. ostrzeliwała nieprzyjacielska 
artylerya krążownik pancerny „Torgut Reiss“, 
który odpowiedział na ogień i zmusił armaty 
^pr^yjąeieLsJkie dp milczania. Daia 8 zniszczyły 
arm aty  nieprzyjacielskie koło P ogm aa Ą islan  
okręt, służący za la ta rn ię  morską. Tegoż dmę, 
samolot nieprzyjacielski przeleciał ponad B niair 
i, znalazłszy się nad Galipoli, r z u c i ł  bom­
bę, której wybuch jednakże n ie  s p r a w i ł  
s z k o d y .

Natomiast na linii C z a t a l d ż y  nie przyszło 
w tym czasie do żadnych kroków wojennych.

Starcia % Serbami.
Ateny. (Doniesienie Ag. At.) Pogłoski, roz" 

szerzane o rzekomem starciu m i ę d z y  G r e k a - 
mi a B u ł g a r a m i  w S a l o n i c e  są pozba­
wione w s z e l k i e j  p o d s t a w y .  Jedynie w 
miejscowościach Nigrita i Tsaghezi przyszło do 
sporów w sprawach administracyjnych, które 
spowodowały z a j ś c i a  m i ę d z y  ż o ł n i e r z a ­
mi g r e c k i m i  i b u ł g a r s k i  mi. W sprawie 
tych zajść, które zaszły bez wiedzy władz, za­
rządzono już dochodzenia.

Po hipiinlaoyl Janiny.
Ateny. (Doniesienie At. Ag. Tel.) Oddział kon­

nicy greckiej, wysłany na północ od Janiny, 
wziął do niewoli 2300 uciekających ż o ł n i e ­
r z y  t u r e c k i c h .

Ateny. Następca tronu telegrafuje z J a n i  
ny, że zajęto P a r a m y t h i a .  Telegram zapo­
wiada bliskie zajęcie M s r g a r i t t y .

Konstantynopol Rząd wysłał wojska do 
S m y r n y  z obawy przed wylądowaniem woj­
ska greckiego.

Belgrad. Serbowie wysyłają wojska na po­
łudnie A l b a n i i ,  gdzie mają się rozpocząć na 
nowo operacye wojenne.

Belgrad. Dziennik nrządowy ogłasza spensyo- 
nowanie pułkowników sztabowych P a u m o y i -  
ca i B u l i c a ,  którzy dowodzili wojskami serb- 
skiemi nad Morzem Adryatyckiem.

i

tMomoftl „ t a i  Reformy"
i  10. marca.

Bliilstrowio wąglerse; o CMarza.
Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł wczoraj nowego 

węgierskiego ministra oświaty, J a n k o y i c h a ,  
poczem przyjął prezydenta węg. ministrów Lu- 
k a e s a  na audyencyi, która trwała trzy kwa­
dranse. Cesarz wysłuchał sprawozdania Luka- 
csa.

Boleje orientalne.
Wiedeń. „Moutags Revue“ donosi, że w ostat­

nich dniach została zawartą umowa, na podsta­
wie której koleje oryentalne, po zawarciu po 
koju na Bałkanach, m a j ą  p r z e j ś ć  w po­
s i a d a n i e  T o w a r z y s t w a  a u s t r y a c k i e -  
g o. Konsorcjum banków wiedeńskich zapewniło 
sobie akcye, będące w posiadaniu niemieckiego 
konsorcjum i Banku niemieckiego. Wartość 
p ẑe<3siębi°rstwa kolei oryentalnych oceniają na

9 milionów franków, do tego zaś 30 milionów

w zapasach kasowych i efektach. Cały kapitał 
akcyjny wynosi 50 milionów.

W ielb i k o o o e r i  o s e s k i  v  W iedaSn.
Wiedeń. W cyrku Schumanna urządzili wczo­

raj Czesi o l b r z y m i  k o n c e r t  przy udziale 
czeskich artystówl Na przedstawienie przybyło 
około 4000 osób. Gdy się towarzystwa niemie- 
eko-narodowe o tem dowiedziały, chciały wtargnąć 
do cyrku, aby urządzić demonstracyę przeciw 
Czechom. Policy a wstrzymała przypływ demon­
strantów niemieckich. Mimo to p r z y s z ł o  do 
s t a r ć .  K i l k a  o s ó b  z o s t a ł o  r a n i o n y c h .

P r s y g o d a  m in istra .
Wiedeń. Minister bar. Heinold, który przed­

sięwziął wczoraj wycieczkę samochodem na gra­
nicę węgierską, został z powodu wypadku sa­
mochodowego l e k k o  r a n i o n y  w czo ł o .

Wiedeń. „Korrespondenz Wilhelm“ donosi: Sa­
mochód, którym minister spraw wewnętrznych 
Heinold wracał z Ferschtenstein koło Matters- 
dorf na Węgrzech, gdzie zwiedzał zamek Ester­
hazych, s t o c z y ^ s i ę  z n a s y p u  na o ś l i z ­
g ł e j  d r o d z e .  Minister Heinold doznał 6 cm. 
długiego zadraśnięcia, prawdopodobnie od ka­
wałka szkła, oraz doznał stłuczenia. Samochód 
jest uszkodzony. Szofer i towarzyszący ministro­
wi radca ministeryalny D  e u t s c h, wyszli cało. 
Rana ministra jest lekką, a leczenie potrwa 8 
dni. Minister powrócił do Wiednia wieczorem.

I f f r iB m a t o i i la  s a c fa l is tó w .
Budapeszt. Ńa zgromadzeniu socyalno-demo- 

kratycznem, jaki& się wczoraj odbyło, przedsta­
wił Aleksander G a r b a i imieniem kierownictwa 
partyi powody, dla których o d r o c z o n o  strajk 
masowy. Zgromadzenie odbyło się spokojnie.

Wiedeń. W hali ludowej ratusza odbyło się 
wczoraj zgromadzenie socyalno-demokratyczue 
k o b i e t  w sprawie równouprawnienia kobiet, 
w szczególności wywalczenia prawa wyborcze­
go. Zgromadzenie, w którem wzięło udział około 
2000 osób, uchwaliło stosowną rezolucyę. Wy­
padku żadnego nie było.

S a m o b 6 ls t v o  m a g n a ta  w ę g ie r s k ie g o
Budapeszt. Znany członek Izby magnatów, 

fcr. Adam Vay,  zastrzelił s i ę  wczoraj. Przyczy­
na samobójstwa niewiadoma*

e a  ckpęelo*
Rleka. Na parowcu „Marianna", który przy­

był do Tryestu, w y b u c h ł  w n o c y  pożar.  
Pożar powstał w ładunku bawełny i skór. Szko­
da jest znaczna.

Petersburg. Uroczystości trzystolecia Roma­
nowów zakończył wczoraj bankiet.

O m e k s y ą  w schodal© ! O elieyL
Petersburg. „Słowianin" zamieszcza artykuł, 

przekonywujący, źe R o s y a  p o w i n n a  p r z y ­
ł ą c z y ć  G a l i c y ę .  Artykuł kończy się słowa­
mi: „Podczas zbliżającej' się walki na polach 
Niemna i Wisły zadany zostanie d e c y d u j ą ­
cy c ios ,  który zakończy zjednoczenie Rusi i 
wykaże światową roię Słowiańszczyzny.

B e m m g t m e g a  p p seo iw  J a n r ć s u w !
Nicea. J a  nr ós przybył tu, aby wygłosić na 

publicznem zgromadzeniu mowę przeciw zapro 
wadzeniu trzyletniej ałużhy węjskawęj* G dy
się zjaw ił n a  trjfonnią, o d r  a z  u  o l ­
b r z y m i  k r z y k .  w itano  «Tanrdsa k o c ię  m u­
zy k ą  i  ok rzykam i: „ Jed ź  dó B e rlin a /*  i n ie  da­
no mu mówić. W śród okrzyków: „Niech jedzie 
do P ru s!“, Jau rć s  m usiał zgromadzenie opuścić.

W ii& eim  II I i s t s t l s t o  £il@sane.
Paryi. „Opinia" donosi, że cesarz Wilhelm 

do obecnego francuskiego ministra wojny, a 
dawniejszego wiceprezydenta parlamentu, swego 
czasu miał się wyrazić pomiędzy innemi: „Ż y- 
c z ę  s o b i e  p o r o z u m i e n i a  z F r a n c y ą. 
Nie straciłem nadziei, że doczekam się tego, iż 
kraje nasze p o m a s z e r u j ą  z g o d n i e  r ę k a  
w rękę .

Cel ten osiągnę choćby nąwet brutalnemi 
środkami. (W Berlinie, jak zauważył „Berliner 
Tageblatt", nic nie wiadomo, jakoby p. Etienne, 
który w czerwcu roku zeszłego przybył do 
Kielu, spotkał się był z cesarzem Wilhelmem, 
Przyp. red.) • .....

CKtofG&a papf@ ia.
Rzym. „Italia" pisze: Ostatnia wiadomości o 

zdrowiu papieża brzmią uspakajająco. Ból gar­
dła jak i katar bronchialny ustępuje. G o r ą ­
c z k a  którą papież ma od^czwartku, wprawdzie 
jeszcze nie ustąpiła, a le  s i ę  t e ż  i n ie  wzmo­
g ł a  co można uważać za dobry znak.

Ósservatoie Romano" donosi: W lekkiej nie- 
dyspozycyi papieża nastąpiło polepszenie.

Rzym. „Tribuna" donosi: Lekarz, który wczo­
raj wieczorem raz jeszcze odwiedził papieża, 
stwierdził, ż e  g o r ą c z k i  j e ż  n i e  by ł o .  Se­
kretarz staną, MerrydelVal, opuścił Watykan, 
co jest dowodem, że  c h o r o b a  p a p i e ż a  n i e  
b u d z i  ż a d n e j  o b a w y .

Nowy Jork. „New York Herald" otrzymał te­
legram z P u e r t o  P l a t a ,  że prezydent San 
Domingo, Nouel, z r z e k ł  s i ę  s w e g o  ur z ę du  
i wyjechał do Europy. Ludność obawia się wy­
buchu rewolucyi.

% lo tn ic tw a ,
Wiedeń. Lotnik J a n i s c h ,  który odbywa 

lot z Monachium, zatrzymał się w Klosterneu- 
burgu, skąd wzniósł się o godz. 5 35 po poł. 
i przeleciawszy ponad Dunajem na wysokości 
300 m. wylądował gładko w A s p e r n  o godz. 
5’45 po południu.

komisy!, dla tej sprawy wybranej. —  Gdy zazna­
czone już na poprzednich posiedzeniach różnice 
zdań nie dały się wyrównać, przedłożyli obaj wi­
ceprezesi pp. Piotr Stachiewicz i Seweryn Boehm 
swą rezygnację na piśmie.

Wobec tego dyrekeya, zgodnie z postanowieniem 
statutu, przystąpiła do wyborn dwóch w i o e p r  e- 
z e s ó w. Pierwszym z nich wybrany został p. Woj­
ciech K o s s a k ,  artysta malarz, drugim p. dr Ta- 
densz O y b n l s k i ,  komisarz dyrekcji skarbowej. 
Wyborn prezesa dokona najbliższe walne zgroma­
dzenie członków.

Na zakończenie posiedzenia p. W. Kossak w go­
rących słowach podniósł zasłagi ustępującego wice­
prezesa p. S t a c h i e w i c z  a, który w ostatnich 
latach był duszą Towarzystwa i położył dla jego 
rozwoju niezapomniane zasługi. Zarówno dyrekcja, 
jak i ogół członków jest przekonany, że ustąpienie 
obu zasłużonych wiceprezesów jeat tylko przenika­
jącym krokiem i że Towarzystwo będzie jeszcze 
miało możność korzystać w przyszłości z ich cen­
nego 1 doświadczonego współpracownictwa,

Po zamknięciu kroniki.
Kraków, 10 marca.

Frzesilenló w krakowskiem Towarzystwie 
Sztuk pięknych. Na wczorajszem posiedzeniu dy- 
rekoyl Towarzystwa Sztuk pięknych, odbytem pod 
przewodnictwem P. Stachiewicza, rozważano sprawę 
przesilenia dyrekcyjnego, wywołanego rezygnacyą 
obu wiceprezesów, oraz sekretarza p. Lepszego i je­
dnego z członków dyrekcyi. W dyskusyi poddawa­
no krytyce system gospodarki administracyjnej, 
przedstawiony na podstawie tymczasowej opinii

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  H o n o p i i i a l c l l *

*

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodną »d
redakcji).

Koatw rjtia dlii Istten
jest zdrowy żołądek. Jest też obowiązkiem czło- 

K wieka utrzymać go takim, lub tam, gdzie już 
jest niedomaganie, usnnąć j e .—  Według nie-

< ► zliczonych podziękowań, H r f t d e g o  k r o p l e
\ t ż o ł ą d k o w e ,  dawniej kroplami Maryacel- 3 [ 
] [ skiemi zwane, przeszło od trzech dziesiątek ] ►
* ► lat okazały się niezawodnym, świetnym środ- i ► 
3 3 kiom domowym przeciw dolegliwościom żołąd- J 1
* J ka u dzieci i dorosłych, do pobudzenia apety- 81
0  tu 1 usunięcia złego trawienia, zatwardzenia, * ►
3 3 odbijania się, niesmaku w ustach, nudności, 3 3 
} | bezsenności i t, d.f pochodzących ze złego tra- j |
1 ► wienia. —  Należy się wystrzegać podobnie < ►
3 3 brzmiących naśladowań 1 fałszerstw i zwracać 3 3
< * uwagę na znak oebronny Matki Boskiej z Dzie- j * 
33 ciątkiem na p r & w e l  ręce i na podpis *  
33
* * Dostać można w aptekach we flaszkach za 3 3 
o  90 h. i 1*60 K. W ysyła na prowincyę apte- < >
3 3 karz € .  B r a d y ,  W i e d e ń ,  I . ,  F l e l s c l i -  3 3
J; m a r k t  2 /8 7 6  (6 flaszek za 5-1©  K , 3 3
< > 3 wielkie flaszki .za 4 * 8 0  K  opłatnie). ] j

248 6 12

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu śmierci najdroż­

szej matki i babci naszej ś. p.

Agnieszki Kutrzebowej
wyrazili nam współczucie w ciężkim naszym 
smutku, nieśli pomoc, lub wzięli udział w ob- 
bizędzio pogrzebowym , sk ładam y na te j  drodze  
serdeczne podziękowanie.

Dzieci i wnuki.
M y ś l e n i c e ,  dńia 9 marca 1913.

Za duszę ś. p.

I Franciszki z Stażewskich j 
nnszKOWEł

odbędzie Bię N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b z a e  
dnia 11 marca 1913 roku, jako w pierw­
szą rocznicę śmierci, kościele św. Marka 

o godzinie 9 rano.

! O S T A T N IM !
wyrazem nowoczesnej hygieny skóry głowy 
i włosów jest „ S h a m p o o n <( d e z i s f e k -  
c y j a y  I>ra L u s tr a . — Każda torebka 
zaopatrzona jest podpisem D ra  L u s t r a .  

2331 1 ?

ZĘBY
piękne i zdrowe ma każdy, kto u ż y w a s t a l e
bremsi „Tlenol" (bez mydła)
preparatu, opartego na z a s a d z ie  n a u k o w e j .  
Wyrób podług przepisu Profesora Dra N. Cy­

b u l s k i e g o ,  2332 1 ?

Pani,
która żądała prowadzenia korespondencji i otrzy­
mała dokładny adres interesowanego pod Mery 
100, raczy łaskawie zaraz powiadomić wiadome­
go o swojej stanowczej decyzyi, gdyż powyższy 

niepokoi się, z kim korespondował.
B r z e s k o ,  6 m arca 1913.

2233 2 3

Or S. Horowitz
H T  o t w o r z y ł  f e a i ie e la r y ę  a d w o k a c k ą  
w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  F i o r y a u s k i e )  6 .

2283 2 6

Zakład techniczno-dentystyczny
Maryana Jaugustyna
długoletniego współpracownika Dra Wernikowskiego. 

Od 9 — 12 ł od 2— 5.
Kraków, ulica Dunajewskiego L. 3, l-sze piętro.

2067

Doc. dr Józef LatkoasKi
p o w r ó c i ł ,  2300 2 3

Zakład dentystyczny 
Dra Tabora
S z e w s k a  7 ,  I .  p i ę t r o  

O r d y n a c y a  o d  g o d z . 9 - 1 2  t  o d  3 - 5 , v 
D la  s ł u ż b y  e j e t r a k e y e  b e z p ł a t n i e .

2299 1 5

Mshttti Sotterteii 
HsnręK Kielc

Kraków.
zaręczeni,

Kraków.

C en n ik  Iz b y  h n n d l  i  p r z e m y s ło tc e l
w Krakowie

s dnia 10 marca 1913, godzina 1 w południc,
1. W aluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 93.25, 

20-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary* amerykań' 
akie 493*— 498*—

IL Listy zastawne: 5-pro. Listy zast. prem. Banku 
hipot. 4Vs*pro. Listy zast. Banku hip. 91*—,
91*75, 4-pro. Listy aast. Banku hip. 82*25 83*—. 4‘/,-pr* 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93*—. 4-pro. Li* 
sty zast. Banka kraj. 88*— 87*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 96*— 97*—=. 4-prc. Listy zast. 
gal. Tow. kred. zi«m. 41-lefcnie 01*60 — v 4-prc. Li­
sty zast. gal, Tow. kred. ziem. 58-Ietnie 83*— 84’—. 
4V, proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, zisms. 52-lew . 
93‘JO 94-25. 4^,-pro. L is tj zast. Banku galio. dla hau- 
dla i preem. —*—> 96*—.

III. Obligacje i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacje nro-. 
plnacyjne 97—  98*— 4-pro. Pozyozka kraj. z 189% r 
84*— 85— . 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1«H r. 84*—‘ 
85*—. 4-pro. Pożyozka m. Krakowa z 1909 raku 81*25 
82*25, 4*i,-pro. Obligacje komunalne Banku kraj 90*— 
90*50. 4-prc. Obligacje kolejowe 82*50 83*—.

IV. Akoye: Banku..liipot. we Lwowie 640*— 645* ,m
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 4 )5*— 4lO*-I 
Akcye kolei Lwów—Caerniowce—Jaesy 515*— 5^0*—.

V. Publiczne zapisy długu: 4,/la-Pro. wspólna renta 
pap. 87*75 8^*25 4*/i9**pro. wspólna renta srebrna 87*75 
b8*23. 4-pro. renta koronową austr, 85*25 85*76. 4-pro* 
renta koronowa węgierska 84*— 84*60, 4-pro. renta ^u* 
etryacka w złocie lC6 iO 107*—. 4*pro. renta we ? erska 
w złocie 103*76 104*25

Kursa są notowane bet kuponu bieżącego, który się) 
oblicza osobno.

Korsa ieiiyraieme.
Wiedeń, 10 maica. (Giełda południowa).
Marki 118*28. Renta majowa 84 45. Renta koronowa 

węgierska 83 45. Akcye austr. zakł. kred. 628 50. Akcya 
wę<*. zakł. kred. 820*—, Akoye Anglobanku 839 75 g 
Akcye Unionbanku 597*—. Akcye Bankvereinu 515*50. 
Akcye Landerbanku 616—. Akcye kolei państwowych 
702 50. Lombardy 114 —. Akcye fabryki broni 946 —. 
Akcye tytoniowe 326*—. Alpiny 1045*—. Rima-Muranyl 
716*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 3412. Loay 
tureckie 225*—. Ruble 254*50. Skoda 833*50. 41/, prou 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. — *—1

Usposobienie: silne.
Berlin, 10 marca (Giełda poranna).
Akoye kredytowe O—*—. Tow. dyskontowo O—*—,
Usposobienie: spokojne ;

Giełda warszawska.
Warszawa, 10 marca.
4-piooentowa renta rosyjska 93 40 rab.; pieraiówkś 

x 1864 roku —*— ib.*, premiówka ł 1856 roku 31. -  
4‘1,-proo. obligacje ra. Warszawy 83*—*, 5-proo. po y 
czka rosyjska 1 em isji 96*— rb.*, ó-proo. pożyczka H I 
emisyi 37a*50; szlacheckie 311*— , 4ł;t  v o « . listy ziem­
skie t8*0» rb*, 4-proa listy ziemski# 8*s 95 rb.; 4ł/4-proo.: 
listy zast. Tow. Ea#d. Polskiego S7 9 j rb.; 5-procent 
listy miasta Warszawy 91*— ro.; 4*s-pro^ntowa listy • 
miasta W arszawy 86*—  rb.; 5-oroasatowe Listy łódziie 
86*45 rab.; 4‘/«-pro. listy łódzkie t -6 30 rb.; akoye Buti­
ku bandl. n .  Lodzi 42^50rb.; akoye Banku haailowa-
ffo warszawskiego 430—  rb.; akoy# warszawskiego Bsu- 
ku handlowego VII ©misji 486*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 451*— ruolij Cukrownie 2s7*5j rubli; 
Starachowice 258*— rb.; Lilpop 129*50 rub; Ii-uzk | 
126*25. Rudzki nowe la7*— rb.; Zawiercie 275*— rb.i 
Żyrardów 2?5*— rb.; Putilów 157*— rb.; ó-proo. piotr** 
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. Wilna 87*10 rb.* Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; Bor­
kowski 890 ib.; nowa renta austryacka 91*05; BorUa 
46-Ł6; Londyn 95*20; P a r j i  37*70: Wiedeń 39.64; Lyi-; 
kowice 315’—,  ̂ . ■ ■■ -

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 maroa. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*46 do 11*47; pszenica na maj; 

1166 do 11*67; pszenica na październik 12*16 do 12*17 ;j 
żyto na kwiecień 9 69 do 9*70; żyto na październik 
9 58 do 9*59; owies na kwiecień 9*68 do 9 691 
owies na październik 8 59 do 8*60; kokurndza na maj 
7*91 do 7*92; kuknrudza na lipiec 7*66 do 7*67; rze-i 
pak na sierpień 17*— do 17*10.

Oferty: mierne. Chęó kupna; mierna: Usposobienięl 
spokojne; pięknie. - - "

wisząee od K9*—, stojące i inne lampy binrowe po cenach fabrycznych, T „ -  J .
M g Ł l i l l l W  ptaih i iarowo-aaftowe i spirytusowe, oras wsselkfe przybory do tyshże. \ | 3 | ! f 8 V I 3 [  I I fE K

v  K it  „E% m od“ do sklejania porcelany i szkła na składzie w firmie

Kraków, Karmelicka 8.
P. T. członkom Związku urzę< 

dników 12—17% rabatu.
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ZEGARMISTRZ
przyjmuje wszelkie reperacje i sprzedaje Oka- 
z y |n łe  zegarki Omega i Zenith i biżuterye. 
Na żądanie przychodzi też do domn. 2235 1 3
S. Pemper, Dietlowska 68,5 p., ol.

Magister tarmacyi
> posady. Zgłoszenia pod W.poszakuje posady. Zgłoszenia pod ' 

muje Adm. „N. Reformy”, Kraków.
Ł  przyj- 
2262 1 4

!at 28, mający 1500 koron, poszukuje na towa­
rzyszkę życia panny ze stanu średniego, z 
6000 koron, w celu założenia ślasarni konstruk.- 
artystycznej. Zgłoszenia pod „ S sc z ą śc ie  1888“ 
poste restante H raków . 2303 1 3

P r n n f i i t k i  Roser de Brugiere,
r r u n i u s i u .  ai. Karmelicka 9, partii.
łlitAffllflri George Westall. ol H 
H U slclS ill. Gajewskiego 6, B. III.

2271 1 12

Poniedziałek 10 Marca 19 i 8.

& serlinie
mieszkająca rodzina polska przyjmie panienki 
tam studyujące na pensyę. Pomieszkanie z 
wszelkim komfortem. Cena um iarkow ana. A d r.: 
\ngela Mannheimer. Berlin, NW., Wickinger 
Ufer 2/3. Bliższych wiadomości udziela p. Anna 
Nehmerówna słnch. fil. Uniw. Jag. w  Krakowie. 

2298 1 2

Djfplomowana pianistka
udziela lekcy] gry fortepianu starszym i dzie­
ciom, w domu x poza. Zgłoszenia od 10—1, 
Mikołajska 12, £ p., 2 drzwi, 2272 1 3

poszukoje Administracja miesięcznika „Podró­
żującego Kuryera“, za wy sokiem wynagrodze­
niem, ewentualnie za stałą pensyą. Oferty na 
piśmie wysłać do Admiuistracyi „Podróżującego 
Kuryera“, Kraków, Dietla 31. 2286 1 3

D o  w y n a j ę c j a
Od 1 kwietnia 2 mieszkania, składające się 
I 3 i  4 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 
pokoiku dla służby, spiżarki, oświetlenie elok- 
iryczne, Graniczna 15. 2288 1 3

io sprzedania^ meble z pokoju stołowego, pia­
nino, łóżka i inne. Ul. Graniczna 15. Wiado­
mość u dozorcy. 2287 1 3

Sprzedaż Mebli
po zniżonych cenach w Zakładzie konc. 

sprzedaży i kupna
M .

przy ul. św. Jana 1. 2, I p. 
"Urządzenia salonów, jadalń, sypialń, now. i uży­
wanych, biur, bibliotek, konsol, fortepianów, lu­
ster, obrazów (znak. malarzy), komód, sekreta­
rek, serwantek, tualet ant., kandelabrów, lichta­
rzy srebrnych i z nowego srebra, porcelany 
saskiej, kryształowy serwis (GO szt.), figurki 
poro. ant., lampy gaz., elektr. i naftowe, fis­
harmoniom i wiele przedmiotów dekoracyjnych. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

2301 1 4

Ostrawski koks i węgle kowalskie
poleca

•  ^ ’5 ® ' i L i ? < s a 5 © J x :
Hraszów pod Ostrawą 1 32281

B u c h a l t e i > k a
ze stenografią polską i pismem maszynowem, 
szuka posady biurowej. — W. W. 200 poste 
restante Kocmyrzów. 2143 3 3

Asystent farmacyi

Towarzystwo Zaliczkowe
w  M o w E e

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, założone w 1870 r.,

ulica Straszewskiego 28 (naprzeciw Uniwersytetu)
podniosło procent od wkładek z 41ja0j0' na 2273112

jakn ajlepiej polecany, zdolny receptnąryusz 
i laborątorzysta, przyjmie stałą posadę w więk- 
szem mieście lub zastępstwo na prowincyi

opłaca procent od dnia złożenia i podatek rentowy.

W a ż n e  d l a  P a ń !
Nadszedł wielki transport

porcelany haris&nclzKlei
w dużym wyborze, sprzedaje się na 
w agę po cenach dawniejszych, oraz 
szkła po cenach nmiarkowanych.
2192 1 3  M. Zangen, Sławkowska 31.

Bo w o d o
od 1 kwietnia 1913 mieszkanie na par­
terze, w willi, przy ul. Tynieckiej 1. 50, 
Dębniki, nad brzegiem Wisły, suohe, 
piękny widok, składające się z 4 pokoi, 
kuchni, nyży, przedpokoju, łazienki, spi­
żarki, 2 balkonów na ogród, strychu, 
piwnicy. Ogródek froufdwy. Wiado­
mość w handlu E. Smidowicza, Kraków, 
linia A-B. 2289 i  3

Telelos Iii 731. Ul. Friedrichów i. 5. Telefon III 731.

i m i i  ni
Ska z ogr. odpow.

L w ó w  - - - - - - -  u l i c a  F r i e d r i c h ó w  fi. 5
urządza kompletne teatry kinematograficzne, utrzymuje zawsze na 
składzie wszelkie artykuły i przybory niezbędne w każdym kino­
teatrze, posiada obfitą wypożyczalnię film kinematograficznych, zao­
patrzonych w polskie napisy. — Ceny niskie, kosztorysy i oferty 
odwrotnie, porada techniczna bezpłatna, ulgi w spłatach za instalacye.

Adres telegraficzny: „K isaofihsi**  L w ó w  1964 4 5

l a l .  J ^ : H ? i © d L : r : A © I a . ^ ® § r  J L .  S .

L. 28730/913. 2316
Ba.

SB
Celem oddaDia w przedsiębiorstwo 

burzenia realności miejskiej parterowej 
przy ulicy Krupniczej 1. 25, rozpisuje 
się niniejszem przetarg ofertowy na 
dzień 14 marca b. r. o godzinie 12 
w południe w Prezydyum miasta.

Warunki i wszelkie objaśnienia otrzy­
mać można w Budownictwie miejskiem, 
Oddział A (konserwacya), III piętro, 
III schody.

Wadynm w kwocie 300 koron należy 
złożyć w Kasie miejskiej, a kwit dołą­
czyć do oferty.
Z Magistratu stoi. król. miasta Krakowa

dnia 6 marca 1913.

: w$m
■ A R B O R * *

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221 46 o

Kraków, floryańska 47. Teł, Kr. 1408

pod z a s i e w y  j a r e ,  na łąki, pastwiska i pod rośliny pastewne
stosujcie

K o n k u r s .
Celem obsadzenia z dniem 1 kwie­

tnia 1913 r. posady pemściaika go­
spodarczego w dobrach Hr. Tenczyń- 
skiego z płacą roczną 1200 koron, wol- 
nem mieszkaniem i opałem, tudzież do­
datkiem po 3 litry mleka dziennie, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Podania, udokumentowane metryką 
urodzenia, świadectwami odbytych stu- 
dyów i życiorysem, należy wnosić do 
20-gO marca b. r. do podpisanej Ad- 
ministracyi dóbr.

Pierwszeństwo mieć będą ci kandy­
daci, którzy wykażą się świadectwami 
z odbytej praktyki.

Admmistraeya dóbr hr. Potockich 
2292 13 w Krzeszowicach.

w Brzeszczach 
przyjmie zaraz młodszego pomocnika 
handlowego z działu korzennego. — 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2200 2 2

Na sezon  obecny
poleca

Fabryka pończoch
ulica Szewku 4 (w polwóizs)

wielki wybór pończoch, skarpetek i dzie­
cięcych pończoch w najlepszym gatunku 
i po najtańszych cenach. 2058 2 5 
Przyjmuje się też pończochy do nad­
robienia po 50 I 60 halerzy od pary.

oprócz przyjemnego zapachu, 
^posiada nieocenione własności 
thygiemezne, poleca się przeto 
^szczególnie chorym na piersi. 
Oczyszcza i odświeża powietrze 
mieszkań w wysokim stopniu. 
'Flakon K 1*20, rozpylacze od 

* 70 halerzy. .314 10 o

Jan Dmafowtcz
K rak ów , S isk ien n lce .

Lw ów , S y k siu sk a  2 5 .

Panna do szycia
sukienek dla lalek, potrzebna zaraz do 
fabryki lalek, ul. Wolska 1. — Wiado­
mość tamże. 2302 1 5

...
w najrozmaitszych kształtach

z najsłynniejszych fabryk k ra ­
jowych, francuskich, angiel­
skich i innych, na wagę i we 
2014 flakonach, polecają 1 3

D o staw a miska
niezbieranego, dziennie około 100 1., oraz śmie­
tany potrzebna do mleczarni od 1-go kwietnia. 
Wiadomość: Krak. Dom bandl. kom., Kraków, 
Długa 11. 2176 2 2

T e c h n S la
specyalisty do kosztorysów i rachun­
ków z działu. budowlanego, poszukuje 
zaraz M ichał M ihoś, budow niczy  
w Tarnowie. 2123 3 3

K  3 8 .1 2 3 *4 8
otrzymało do końca roku 1912

Tę I tytułem 5% dochodu z sprze- 
, i .  L. dąży tutek i bibułek cygaret.

Suma ta świadczy najwymowniej o do­
broci bibułek i tutek z papieru sassow- 
skiego: „ P  R O M I E

Wszędzie do nabycia. 1960 3 10

Fobrnka: Lwów, ul Sakramsnfek 1 .16.

na worku

Gleby — źyźniejsze. „Gwiazda" Rośliny — piękniejsze.

l E M o r y  —  z n a c z n i e j s z e .
B a c z n o ś ć !  na powyższy znak na worku i na plombie „ G w ia z d a * * .  

Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

J ó z e f  K a r r a e h ,  L w ó w , K o ś c iu s z k i  1 .1 8 .
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883  6 16

zwyczajne M e  Z k w o M
Członków Kasy ehoryeh przy galic. Tow . farm . „U n ita s “  w Krakowie
odbędzie się dnia 30 marca b. r. o godzinie U rasio w lokalu własnym 
przy ulicy Mikołajskiej l. 2, II p.

Porządek dzienny: ^
1. Zagajenie; ' ’ v
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania;
3. Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów w roku 1912;
4. Wybór delegatów ze strony pracodawców; 2218 1 8
5. Wybór Członków Sądu polubownego;
6. Wybór Członków Komisji rewizyjnej;
7. Wnioski i interpelacje.

Zarząd Kasy chorych
dla współpracowników aptekarskich przy Tow. farm. „Unitas“ wKrakowie.

Pomieszkanie
odpowiednie na biura, składające się z 4 po­
koi i przedpokoju, z tego dwa duże, frontowe, 
widoczne, do wynajęcia od 1 kwietnie 1913. 
Plac Dominikański 4, II p. 2046 3 3

N a u k a
języków

# -

obecnie: 
Jagiellońska 9.

Nr telefonu 2233.

Koncyplent ( M a c k i
rutynow.v.y, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Rutyna 2220“ przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 

2220 2 3

Zaraz do wynajęcia w Zakrzówku
dom o 5 ubikacjach, z ogrodem. W razie ku­
pna przystępne warunki. Wiadomość: Dębniki, 
Konfederacka 241. 2245 2 3

Lokal frontowy
składający się ze sklepu i dowolnej ilości 
pokoi (od 15 lat handel delikatesów i 
restaurącya), do wynajęcia od 1 kwie­
tnia b. r. Wiadomość u właśc. przy ul. 
Zielonej 7, I p. 2180 4 6

235 38 0

R c z w ó i i  b iu stu
p r ze z Pllules Orlentales.

Piękny biust uchodzi wszędzie za j e{hię z najpiękniej­
szych ozdób kobiety. Czy dla tych, dla których natura nie była 
hojną, jest możliwą rzeczą, by swój los poprawić? Ta]^ prZy p0_ 
mocy pigułek wschodnich. . . .

Pigułki te, dzisiaj na całym świecie zuane, pozwalają 
każdej kobiecie dopomódz naturze i osięgnąć jędrny i harmonij­
nie ukształtowany biuęt. . „

Wskutek ożywczego działania tych pigułek krąży krew 
raźniej w tkankach piersi i wywołuje rozwój biustu. * Równo; 
cześnie wypełniają się dołki na szyi 1 znika wystawanie kości 
opatkowyćh. , , .

Jedną z najcenniejszych zal©fc Pigułek wschodnich jest to, 
że rozwijają one tylko biust, nie zgrubiając kibici anl 
też nie zmieniając objętości ciała.

Wszystkim młodym dziewczętom i paniom, które 
są rozwinięte niedostatecznie lub ich biust ucierpiał 
wskutek przepracowania lub choroby, pigułki wschodnie 
wyjdą na dobre, gdyż ich używanie wywiera^ zawsze 
dodatni skutek na zdrowie i ą ajo najmniejszego 
powodu do obawy o szkodliwe skutki. Pigułki wschodnie 
zaleca i zapisuje cały świat lekarski. Oto zdanie leka­
rza paryskiego fakultetu:

„Ja podplsaay, duktem m edyccy fakul­
tetu paryskiego, przedtem hospitap s z p i­
tali, potwierdzam, że używaaie piguSe^ wscho­
dnich jest dobre dla zdrowia i P anŁ® 2 Po­
śród mych pacyentek, które ich ubywają, od­
czuty ich wzmacniające dziataińc, szczególnie 
co do przybytku biustu i iądraości tkanek.

Br €lapeile«.
Do tego dodać jeszcze należy, że pigułki wschodnie zalecają się same przez swe prze­

szło trzydziestoletnie powodzenie i rozgłos w świecie i już dlatego nio są uważane za po­
dobne wyroby, które od czasu do czasu przez reklamę starają sio o względy pan. _

Cena flaszki pigułek wschodnich ze sposobem użycia 6'45 K przy przesłaniu należy 
tości przekazem, lub 6’75 K przy przesyłce za zaliczką.

J. Batió, aptekarz, 5, Passage Terdeau, Paryż. Wyłączne składy na Austro- 
Węgry; Budapeszt, J. y. Torok, aptekarz, Kiraly-utcza 12 ; Wiedeń, Pkarmaceutische Agen­
tur, XII., Teichackergasse 5. # 2151 1 U

12
poszukuje stałej odpowiedniej posady, 
ewentualnie na razie przyjmie zastęp­
stwo. Adres poda Zarząd apteki p. Łu- 
czki w Podgórzu. 2102 2 o

Foleark
95 morgów, w tem 15 m. lasu, gleba 
znakomita, w  jednym kawałku, stary
dworek modrzewiowy, urocze górskie 
położenie, idealne letnisko, budynki go­
spodarcze w dobrym stanie, odpowiedni 
na utworzenie włości rentowej — ńo  

sprzedania.
Gotówka potrzebna 40.000 koron. — 

Zgłoszenia listowne pod K. P. 100 przyj­
muje Admin. „N. R e f o r m y 2033 3 3

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w S k ła ­
d z ie  fa b r y fiz n y m  p o d  SIrmą 
mSSRB&m9 przy ul. Basztowej 
Ł. 19, obok Akademii sztok 
pląkaaycls. 1937 715

M a s ł o  n a t u r a l n e
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepes bfalu 
Węgry. 1982 9 20

„ L A K T 0 L “
ul. Karmelicka 15.

pod stałą kontrolą Komisy! przem. 
Towarzystwa lekarsk iego . 

T elefon Nr 1006.
Poleca następująco przetw ory mleczne: 

„L ak tw I**  mleko kwaśn® ^wedł. Prof. Mieczni­
kowa.

mleko kwaśne bułgarskie.

„ K E F I R «
M leko w ie lo k ro tn e , p od w ójn e i p o ­

tró jn e  według sposobu Prof. Dra W. Ja ­
worskiego.

M ie s z a n k a  dla niemowląt przyrządzone od­
powiednio do wieku niemowlęcia.

M leko od k ró w  szczepiony® !1 tu b er- 
kuliną dla chorych i zdrowych, dzieci
i dorosłych. 1340 7 8

Pastylki i proszek laktobacyliiiowe.
W szelkie preparaty dla żywienia niemowląt 
i dzieci: tapioka, cukier m leczny, mączka Ne- 
stla, Kufeke, Gurgula, Infantma, Hygiama, 
owsiana, jęczmienna, ryżow a, kakurudz. bisz­
kopty owsiane, kakao w różnych domieszkach.

Kursa prawnicze
przygotowują do wszystkich egzaminów 
prawniczych, zbiorowo lub osobno. Do­
tychczasowe rezultaty pomyślne. Infor­
macja na prowincyę. — Zgłoszenia od 
3—5 po poł. przyjmuje w zastępstwie 
Dr Łukasz Staśko, Kraków, ulica 
Krupnicza 5. 2047 3 5

Miód pszczelny
prawdziwy i naturalny, pod gwarancyą (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszankach, już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta Siemikowce koło Denysowa. 1738 18 25

K ry n lM
hotel - pensyonat Karolówka do wy­
dzierżawienia lub sprzedania; 44 pokoi, 
kompletnie urządzonych, oprócz skle­
pów i restauracyi, ewentualnie sama 
restauracya do wydzierżawienia. Poło­

żenie tuż obok łazienek.
Do wynajęcia w Krakowie:

Krupnicza 12. Sklep i 2 pokoje, 4 
pokoje i kuchnia, z komfortem.

Pańska 9. 5 pokoi i kuchnia, z kom­
fortem, i 3 pokoje z kuchnią.
Wiadomość: R. Salomonowa, Kraków, 

ul. Berka 7. 2055 5 6

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 1. 4. 

2205 3 6

Powiatowa Kasa
w  Żywca

Członków

M a M  Rasy Zaliczkowej
•=*-" w -  *yw © fł

odbędzie się dnia 16 m arca 1^13 r. 
o god żln ie  3  po południu w lokalu
Kasy, przy ul. Kościuszki

Porządek dzienny:
1) Zagajenie przez prezesa Rady Nad­

zorczej ;
2) Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1912;
4) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej;
5) Uzupełniający wybór Członków Ra­

dy Nadzorczej i Koorisyi kontrolu­
jącej;

6) Zmiana statutu; 2315
7) Wnioski iiuterpelacye.

W razie braku kompletu odbędzie 
się Walne Zgromadzenie o godzinie 4 
z tymsamym porządkiem bez względu 
na ilość obecnych.

Żywiec, dnia 4 marca 1913 r. 
Sekretarz: Prezes:

D r  P epera . D r  Ł o d yg o w sld .

Uroda więcej znaczy nii bogactwo!
Piękną cerę można mieć  ̂przy użyciu K r e m l !  V esa i!S  usuwająeego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru ¥emus dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryurn St. Górskiego W  Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA, i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik ń 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder Venas pudełeczko a 40 h. 80 h 1 K 20 h i 2'50 Iv

1637 4 10

nabywa 2296

H t e r e s iilis i W i l d e r
przedstawiciel firmowy

i i i i a l l i
bawiący przejazdem w Krakowie.

Oferty bądź na całkowite zbiory, bądź 
na pojedyncze rzeczy składać należy do 
„Hotelu Saskiego“. Osobiście można się 
porozumieć tamże, w hotelu, dnia 10, 11, 
12 i 13 marca między g. 3—5 po poI>

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.
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